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COFNIĘCIE SIĘ RZĄDU OD

Wczoraj przedpołudniem odbyło się 
j e d z e n ie  sejmowej podkomisji skar 
»°tvej ; poświęcone trzeciemu czytaniu 
tojektu reform y podatku przem y­
t e g o .  Sensacją tego posiedzenia 

^ aio się złożone na jego wstępie 
^'"dadczeme p. m in istra  Matuszew- 

lego, iż Rząd w poczynionych dotąd 
°hcesjach posunął się zadaleko i dla- 

niektóre z nich cofa. Przyczyną 
. ł zmiany stanowiska rządowego 

przeprowadzenie obliczeń praw- 
0Podobnych s tra t budżetowych, ja -

PO CZYNIONYCH KONCESYJ

i broniących interesów handlu i ręko-

O votum nieufności dla ministra 
Prystora 

W kołach politycznych rozeszły

SPÓR W RZĄDZIE NIEMIECKIM

i

spowodowałyby przyznane ulgi.kię

Straty te  wyniosą: w roku budżeto­
wym 1930-31 — 84 milj. zł., w roku 
l 9-3l-2 _  157 milj., w  r. 1932-3 — 

milj., w roku 1933-4 — 185 milj., 
^  r - 1934-5 — 200 milj. i w roku 
1935-0 — 210 milj. Sytuacja budże- 
J t a  nie pozwala Rządowi na tak  da- 
ekie posunięcie się w ulgach, o ile 

chodzi o dwa la ta  najbliższe i stąd 
Ministerstwo Skarbu uważa za ko- 
tl,€czne wprowadzenie pewnych 
^ ia n .

1 tak  co do nandlu hurtowego
św iadczył p. M inister, że wprowa­
dzenie zaproponowanej w pierwo- 

projekcie rządowym stawki 
^®ł proc. już od 1 kw ietnia b. r. musi 
broczyć do 1 kw ietnia 1931, obecnie 

może się zgodzie tylko na stawkę 
kfcy czwarte proc. t. j. obniżoną w 
^Osunku do dotychczasowej o jedną 
C?-Wartą proc.

Co do handlu detalicznego fiopizc- 
koncesje rządowe dotyczyły ob­

niżenia stawki do 1 proc. dla han- 
’'iu prowadzącego księgi handlowe od 
1 października 1930, dla reszty zaś 
k&ndlu detalicznego od 1 stycznia 
l93l. Obecnie p. m inister godzi się 
n-a wprowadzenie dla handlu detalicz 
hego wogóle (bez względu na prowa­
dzenie lub nieprowadzenie ksiąg) 
stawki 1 i pół proc. (t. j. obniżonej 
0 pół proc.) od 1 stycznia 1931, ob­
niżkę zaś do 1 proc. akceptuje dopie- 
T° od 1 stycznia 1932.

Co do podatku od przedsię­
biorstw  przem ysłow ych, uw aża p. 
M inistęr za konieczne w prow adze­
nie w przyznanych już dotąd kon ­
cesjach  tej zm iany, że katego rja  
4-ta będzie zrów nana z katcgorja- 
tni i —  Co do kom isu w reszcie 
Podwyższa opodatkow anie z 2 na 
3 proc.

Cyfrowy efekt tych zmian w y­
niósłby w r. 1930/31 — 20 mili. (t. zn. 
że ubytek dochodów podatkowych 
z niniejszy łby się do 54 milj.), w r. 
żaś 1931/2 — 41 milj. (zmniejszenie 
nbytku do 116 milj.).

Po ożywionej dyskusji, która się 
nad oświadczeniem p. Ministra wy­
wiązała, podkomisja większością gło­
sów przyjęta wnioski rządowe. Po­
słowie Lewandowski (KI. Nar.), Ku­
śnierz (Cli. D-C Mazur (Ch. D.) i 
harbstein (K. Żyd.) zapowiedzieli, iż 
Wnioski swe iako wnioski mniejszo­
ści podtrzym ywać będą na pełnej ko­
misji skarbowej orr.z na plenum 
Sejmu.

Zmiana stanowiska rządowego 
Wywołała wśród członków komisji

dzieła, wielkie rozczarowanie, wobec sję pogłoski, jakoby w najbliższym 
czego przewidywać należy, że dałsza czasie P. P. S. miała zgłosić w 
dyskusja w tej sprawie odbywać się Sejmie wniosek o votum nieufno- 
będzie w atmosferze podnieconej, ści dla ministra Prystora.

PARTJA LUDOWA PRZECIW DANINIE,
BERLIN, 3 m arca. — Jak się oka- dział się on za wysuniętetn p\,.-cZ s t  

żuje, na piątkowe posiedzenie gab; cjal demokratów hasłem daniny' led 
netu przybył podsekretarz stanu dr. 1 norazowej, tein samem zaś przeciw 
Meissner, który imieniem prezydenta ko planowi finansowemu min. Mel 

[ oficjalnie miał oświadczyć, że prezy- denhattera, który, jak wiadomo, da

przedstawiciele bowiem handlu i rze- W edłu7 ^ c “hże '  pogłosek wiek- 1 dent sobie' P^yjęto , ninę odrzuca,
mio-sła uważają natychmiastową i szość o p o jrc y jn a  m a za tym wnio- |a ‘ daniny-. F r« -  Hinoenburg wycho- Wskutek -
zdecydowaną reformę podatku obro- skiem głosować, co spowoduje po \dzi z zaIo7xnia' ze w czasach obe wewętrzno 
towego jako rzecz nieodzowną i do- danie sie do dymisji całego rządu.,
magają się wogóle, by Rząd w ciągu Następnie misję utworzenia nowe- czy nie a S1? z y nK> ^  Zna 1

go gab inetu  otrzym ałby znów  p ro - . , ___
feaor B artel, k tóryby  sform ow ał bezrobocia. Koła polityczne wskazu-

tylko bez m in istra  tego rodzatu in £erencia prezy-
podatek obrotowy) a zastąpi! je czę- P a s to r a .  W ypadałoby  więc z te- d«>ta na Posiedzeniach gabinetu do- szenia podatków b ^ o ś r e d n ic h  do 
ściowo podatkiem dochodowym, czę- go, o ile te  pogłoski m ają jakąś *ychczas n!e byfa P a k o w a n a .  Zda których zal.cza proponowaną przez
ściowo zarobkowym. podstaw *, że p ro f B arte l byłby tycłlże kół praktycznie oznacza Hmdenburga t. iw . daninę łednorazo-

Wczoraj popołudniu wnioskami skłonny poświęcić pułk. P rysto ra , wystąpienie prezydenta, iż opowie- - -
podkomisji zajmowała się pełna ko- , dążąc do

roku wniósł projekt zniesienia całko 
witego dotychczasowych form po­
datku przemysłowego (świadectwa i now y gabinet

Wskutek zaostrzającej się sytuacji 
politycznej, związanej z 

1 nych sfery, którym kryzys gospodar- 1 wystąpieniem prezydenta Hindenbur-
ga wtadze naczelne niemieckiej par- 

winny pośpieszyć z pomocą ofiarom tji ludowej zebrały się dziś.
Uchwalona rezolucja z całą stano­

wczością odrzuca wszelkie podwyż-

misja skarbowa.
dalszej w spółpracy  z

Sejm em .

ROZKŁAD PARTJI LIBERALNEJ
ANGLJI ' '

Konseiwatysta
prezydentem Brazyljl

RIO DE JaNEIRO, 2 marca. W e­
dług ostatnich obliczeń wybory na 
prezydenta republiki dały następują-

LONDYN’. 2 mdi ca. — uiosow a- John Simonfa, obecnego przewodni- ce wyniki: kandydat konserwatwny

wą, od wyższej kategorji dochodów. 
Pol. Ap. Teł.

BERLIN, 2 marca (tel.). — „Lokal 
A n z e ig e r "  uważa, że wobec rozdźwię 
ku w łonie gabinetu liczyć się należy 
nawet z możliwością otwartego kry­
zysu.

nie nad pierwszym rozdziałem rządo cząccgo komisji parlam entarnej do Julio Prestes uzyskał 250,675 głosów, Emerytury min, w Niemczech
wego projektu węglowego w Izbie spraw rewizji ustroju w Indjach. Pol. kandydat opozycji Vargas 58,901 gto-
Gmin wykazało postępujący naprzód Aj. Tel.
rozkład w łonie partji liberalnej. Pod ----------
czas drugiego czytan:a projektu przed 
dwoma miesiącami dwóch liberałów 
głosowało za projektem rządowym, a 
pięciu powstrzymało się od głosowa­
nia, razem więc siedmiu posłów' prze

I ciwstawiło się taktyce leadera partji K.U CZLI M A SS A R Y K A
[liberalnej, Lloyd George‘a. Pasatem Rząd Polski po ni czyś posłow'
pewna ilość liberałów hyia nieobec- | Rzplitcj w Pradze Czeskiej, mini- 
na. Tym  razem wszyscy członkow e j itrow i pełnomocnemu dr. Grzybow-
partii liberalnej, z wyjątkiem  pięciu skiemu, reprezentowanie Polski na u-
zwolnionych wyraźnie z powodu chti roczystościach uczczenia 80-lecia uro- 
rcb.v byli na m;ejscn, a kontroler d.v- j zjn prezydenta Republiki Czechosło- 
scypliny partyjnej t. zw. wliip na sku wackiej Tomasza Massaryka. 
tek w yraźnej dyrektyw y Lloyd Ge- 1 _ — —  ■iliiim
orge‘a czynił wszelkie wysiłki, aby | 
doprowadzić do solidarnego głosowa |
nia całej partji liberalnej przeciwko j
rządowi. Mimo to jednak opozycja i
przeciwko Lloyd George‘owi we- ]
wnątrz partjł liberalnej okazała się je i fag pri^ j  przyjął wnioski ko 
szcze większą, aniżeli przed dwoma 
miesiącami, obecnie bowiem czterech

sów. P o ./A j. Tel

Dziefi polityczny

BERLIN. 3 maTca (tel.). — Parte* 
ment przyjął w drugiem czytaniu o- 
staw ę o pensjach ministrów. Będą »- 
ni po ustąpieniu otrzym ywać pensje 
przez okres taki, jaki spędzili w  rzą* 
dzie. Emerytury, w  wysokości nte 
większej jak 12.000 marek rocznie, bę

O P IŁ K A  N A D  C U D ZO ZIE M - df  przyznaw?m'. tyni.’ ktorzy byb m[mstrami przynaimniej przez 4 lata I

Nie chcą Świn z Polski
Uchwała pruskiego Landtagu

BERLIN, 3 marca (tel ). — Land-
w

sprawie podwyższenia cel na jarzy- 
, ny, jaja, wina etc. Uchwalono rów- 

iberalów glosowało za projektem rzą | n jeg wniosek wzywający rząd Rze­
szy. by przy zawieraniu traktatu handow-ym a ośmiu powstrzymało się 

od głosowania. Eakt ten wywołał na- dlowego z Polską nie dopuścił do przy
tychmiast poważne zaniepokojenie wozu świń 7 p 0iski. Dalej uchwalo- 
wśród przywódców liberalnych i już no pomńc rolnictwu we wschodniej
przenikają pogłoski, że dajsze kierów 
nictwo partji przez Lloyd George‘a
nie da się utrzymać, przyczem jako 
ewentualnego następcę w roli leade­
ra partji liberalnej wymieniają sir

części Niemiec przez obniżenie taryf 
kolejowych.

Pe Pe Ge

t,ARY2. 3 maren. — Południo­
we departam enty Francji nawiedziła 
silna burza, która w'yrządziła szcze­
gólnie dotkliwe szkody w mieście 
ftesier i okolicach.

Miasto wskutek oberwania chmu­
ry stoi pod wodą.

otrzymuje 2 milj. doi. pożyczki.
Po dłuższych rokowaniach doszło 

pomiędzy firm ą Polski Przem ysł Gu­
mowy (Pe Pe Ge) i francuską firm ą 
przemysłu gumowego Hotchinson do 
zawarcia umowy, mocą której Pe 
Pe Ge otrzym a od Hotchinsona kre­
dyt w wysokości dwóch miljonów do- 
larów.

Umowa przewiduje oddanie w za­
staw  pakietu akcji Pe Pe Ge firm ie 
francuskiej, przyczem przewidziane 
je st także prawo nabycia tych akcyj 
przez Francuzów.

Umowy powyższe wsKazuje, że po­
między polską firm ą i francuską zo­
stanie nawiązany bliższy kontakt,

Czego NAJWIĘCEJ
wszystkim potrzeba?

PIENIĘDZY!
Najpewniej zdobędziesz je

kupując los do Vkl. 20 Lot.
w P0LSKIEM 

BIURZE LOTERII
Marszałkowska 88

Żalazna 78  Hurtownia Tytoniowa

S k ła d  S u k n a  i K ort6w  

C. K R A W C Z Y Ń S K I
M a rsz a łk o w s k a  N r .  134. 

"Wybór tow arów  na sezon wio se nny.

Czas o d no w ić p re n u m eratę  za m ie­
siąc MARZEC,

G A M /
Rada Ministrów przyjęła projekt 

ustawy o opiece nad cudzoziemcami. 
W myśl tego projektu, gminy miej­
skie udzielać będą pomocy material­
nej cudzoziemcom. Fundusze te m a­
ją być następnie zwracane gminom 
przez Skarb Państwa.

16 M ILJ. ZŁ. N A SP Ł A T Ę  
D Ł U G Ó W

W  ciągu bieżącego miesiąca spła­
cone będą raty  kolejne szeregu poży­
czek zagranicznych, jak am erykań- 
kiej stabilizacyjnej, francuskiej i dłu­

gu u państw skandynawskich.
Na cel powyższy, zgodnie z prze­

widywaniami budżetowemi przezna­
czy Ministerstwo Skarbu 16 milj. z,.

na stanowisku ministerjalnem osiągnę 
li 65 rok życia.

Monarchiści hiszpańscy
W OBRONIE SWEGO KRÓLA 

MADRYT, 3 marca. (Fabra). -  
W  związku z ostatniemi manifesta­
mi na rzecz republiki, na ręce lcróla 
napływają liczne depesze i listy od 
instytucyj, towarzystw  i osób, repre­
zentujących wszystkie klasy społecz­
ne, z wyrazami hołdu i oddania dla 
króla. Nadto tysiące osób składa swe 
podpisy w księdze w  kancelarii pa­
łacu królewskiego, w celu w yrażenia
uczuć wierności i przywiązania dla
króla Alfonsa XIII. W  dniu wczoraj-

F U N D U S Z E  N A  A K C J Ę  W Y -  szym przybyło do pałacu królewskie
B O R C Z Ą  ! go , szereg wybitnych osobistości w

Wobec unieważnienia wyborów w celu wyrażenia królowi swych uczuć 
szeregu okręgów, zainteresowane u- mcnarchistycznych. Pol. Ag. Tel 
grupowania polityczne przystąpiły do 
zorganizowania akcji propagandowej 
przy nowych wyborach, zbierając 
specjalne fundusze wyborcze.

W  okręgach wołynsKim i lidrkim 
zgłoszone jnż zostały pierwsze wiece 
przedwyborcze na bieżący tydzień.

PO W R Ó T  
M IN. JÓ ZE W SK IE G O

Powrócił do W arszawy z podróży 
służbowej na Wołyń i objął w dniu 
wczorajszym urzędowanie Minister 
Spraw W ewnętrznych Józewski.

M itD z m m sr e w t t r a m m w t t

M N M fO M N I TOWAROWEMI 
Warszawy da Ładzi I adwrtW r

u u i u a i a s
MEBLI.MASTfN iTOMttROW

\W m jbi S E I B E U S H
i WA«szax». wbow»* N* 33.

i g i r ®
I D

Reprezentacja w Łodzi,
*4. Piotrkowska 55. teL 20d-M. 106-49
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POLITYKA W E W W T B B IA

PęrKale, jed w ab ie  i t. p.
PO DZIESIĘCIU lATACH POLSKA OCZEKUJE OD ŚWIATA RZECZOWEJ POMOCY FINANS

OWEJ-

Ł e b a  z p ro w in c

Pan doradca finansowy /ządu j saday iatport luksusu zagTamas- 
polskiego, Ch. Dewey, omawiając j nega. Raczej wręcz przeciwnie —
po swoim powrocie z Ameryki 
sytuację finansowo - gospodar­
czą Polski, wskazał na potrzebę 
zachowania dobrej myśli i wiary 
w przyszłą zmianę konjunktury 
oraz nawoływał do optymizmu.

Niewątpliwie jest to apel bar­
dzo słuszny, i jakkolwiek nie mo­
żna zgóry przeceniać wpływu, ja­
ki będzie on mógł wywrzeć w  
zmęczonej i wyczerpanej psychi­
ce społeczeństwa, jednakże po­
siada on bezwzględnie tę wartość, 
że wskazuje konieczność zacho­
wania zimnej krwi oraz rów­
nowagi duchowej wobec trudno­
ści, jakie piętrzą się przed nami 
w dziedzinie gospodarczej. Jest 
to tern donioślejsze, że p. Dewey 
po powrocie swoim z Ameryki

Polska jest krajem stosunkowo 
pod tym względem bardzo oglę­
dnym i w szyscy wiedzą, że czy­
nione są nam nawet z tej racji li­
czne zarzuty w krajach, produku­
jących t. zw. luksus, jak np. wi­
na, futra, jedwabie, perfumy, 
owoce, ryby wykwintne. Polska 
nędza oddawna —  biorąc rze­
czy en masse —  odzwyczaiła się 
od tych rzeczy i ścieśnienie przy­
wozu przez dalszą agitację jest 
dość wątpliwe.

Nasze trudności leżą znacznie 
głębiej. Polegają one na tern, że 
spożycie nawet najprostszych, 
nawet najbardziej krajowych pro­
duktów, jak węgiel, cement, ce­
gła, len, papier, cukier, mięso

względem natężenia procesów  
produkcji i wymiany, u bogiem  
pod względem stopy dochodu 
społecznego. Świat pogodził się 
formałme z naszą niepodległością, 
ale zablokował nas ekonomicznie. 
Jest nam duszno i trudno, ponie­
waż w rozdziale kredytów mię­
dzynarodowych kraj nasz jest 
stale na ostatnim planie, wskutek 
czego regeneracja ekonomiczna 
Polski postępuje powoli i łatwo 
ulega wstrząsom i zachwianiom.

„Perkalikowy“ rzut oka na 
trudności gospodarcze naszego 
kraju jest bardzo wdzięczny i 
może nawet sympatyczny, ale 
nie ogarnia całości sprawy. Mie­
libyśmy prawo oczekiwać, że po 
dziesięciu latach naszych bory- 
kań się o byt, po stworzeniu rze­
czy, które już powinny rozbroići t. p. jest bardzo nikłe, a nikłe 

nie mógł powiedzieć nic ciekawe- j jest dlatego, że jesteśmy społe- nieufność finansjery światowej do 
go na temat ewentualnej pomocy czeństwem, izolowanem i bojko-| n a s —  usłyszymy coś ciekaw-

towanem kredytowo, wątłem pod szego i... treściwszego.finansowej dla Polski, z czego 
wynika, że w dalszym ciągu po­
zostawieni jesteśmy własnym je­
dynie siłom i własnej inicjatywie. 
W takiej sytuacji opanowanie 
nerwów i spokojne rozważanie 
zadań jest szczególnie wskaza­
ne.

Mówiąc o środkach walki z 
naszemi trudnościami gospodar- 
czemi, p^Dewey zaapelował m. 
in. do kobiet polskich i wskazał, 
że gdyby zechciały one skromniej 
się ubierać, używając do tego 
mniej jedwabi zagranicznych, a 
więcej krajowych perkali —  wów  
czas niezwykle trudne położenie 
naszego przemysłu włókiennicze­
go zostałoby znakomicie ułatwio­
ne. Rozszerzenie zbytu podtrzy­
małoby produkcję i ożywiło obro­
ty, a więc złagodziło kryzys, 
który dziś tak dokuczliwie trapi 
przemysł łódzki.

Myśl p. Dewey‘a jest piękna i 
godna najżywszego poparcia. Ta­
ki przejaw patrjotyzmu gospo­
darczego byłby bardzo pożądany, 
a zastosowany na szeregu innych 
odcinków w postaci kompresji 
importu zbytkownego lub wogóle 
spożywczego, napewno dałby w 
rezultacie pewne ożywienie pro­
dukcji krajowej. Może to nawet 
jest trochę żenujące, że aż cu­
dzoziemiec uznaje za potrzebne 
nawoływać Polki do patrjotyz­
mu gospodarczego. Podtrzyma­
nie tego hasła jest zawsze wska­
zane, winno ono i teraz stać się 
hasłem dnia, ale...

Ale bezwzględną przesadą jest 
narzucanie społeczeństwu „orjen 
tacji perka!ikowej“, jako jakowe- 
goś wszechskutecznego środka 
na nasze troski i trudności go­
spodarcze. Nie jest to stanowczo 
ten plaster, którym dałoby się za 
lepić nasze zasadnicze dziury 
ekonomiczne.

Nie ujmując nic wadze zalece­
nia o potrzebie skromności w 
spożyciu i zaspakajania potrzeb 
przedewszystkiem w źródłach 
wytwórczości krajowej, należy 
stwierdzić, że przesadą jest twier­
dzenie, jakoby rujnował nas prze-

PRZYWRÓCENIE DAWNEJ PRAKTYKI
O LOMBARD 

Śród sfer gospodarczych podnosi 
się potrzebę przywrócenia daw niej­
szej praktyki Banku Polskiego z 
pierwszej połowy ub. roku, kiedy 
istniał lombard, względnie dyskont

trzymie-

Unieważnienis
w yborów  do S ejm u z G niezna

Sąd N ajw yższy przystąpił w czoraj 
do rozw ażania dalszych p ro testów  
w yborczych.

N a w okandzie sądow ej są czte­
ry p ro testy  z okręgu cieszyńskiego 
nr. 40, p. St. D ręgiew icza przeciw ­
ko w yborom  w  okręgu L w ów  —
01 az p ro test P P. S. przeciw ko wy 
horom  w okręgu nr. 33 Gniezno.

W e w szystkich p ro testach  cho­
dzi o uniew ażnienie w yborów  do 
Sejm u.

D otychczas był rozw ażany  p ro ­
test P. P. S. przeciw ko w yborom  
w Gnieźnie. O pierał się on na tera, 
że lista nr. 2 (P. P. S ) otrzym ała 
nr, 37, co sta ło  się wbrew w oli w y­
borców .

W ytw orzyła się więc taka sy­
tuacja , że na un iew ażnioną listę nr.
2 padło 26,305 głosów , gdy tym ­
czasem  na listę n r. 37 tylko 20.

T o  było pow odem  uniew ażnie­
nia w yborów  w  okręgu  gnieźn ień­
ski em.

.Na skutek  takiej decyzji Sądu 
N ajw yższego tracą  m andaty  po­
słow ie: Jan  Brzeziński z N. P . R. 
B ernd t S aenger z niem ieckiego 
k lubu  parlam entarnego , A nton i Bo 
lesław  L ew andow ski z k lubu n a­
rodow ego, dr. M ieczysław M i- 
cbałkiew icz z P . S. L. P iast, K az i­
m ierz Czyszewski z ch rześc ijań ­
skiej dem okracji.

P o  ogłoszeniu decyzji o unie 
w ażnieniu  w yborów  w Gnieźnie, 
Sąd N ajw yższy przystąp ił z kolei 
<10 rozw ażania dalszych protestów .

W EK SLI PRZEZ BANK POLSKI 
rym es dłuższych, aniżeli 
sięczne. •

Wobec tego, że rymesy te były 
przyjm owane w formie lombardu, 
aż do czasu 3-miesięcy przed term i­
nem płatności, później zaś przechodzi­
ły automatycznie na norm alny dy­
skont rymesowy, umożliwiało to  prze­
mysłowi i handlowi uzyskiwanie środ­
ków płatniczych i przyczyniało się w 
ten sposób wydatnie do zmniejszenia 
trudności, płynących z b raku kap ita ­
łu  obrotowego.

Wysokość wspomnianego kredytu, 
udzielanego przez Bank Polski wy­
nosiła około połowę posiadanego przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe i h an ­
dlowe kredytu w Banku Polskim. — 
Odsetki za czas do przejścia na nor­
m alny dyskont były o t  proc. wyż­
sze, niż oficjalna stopa Banku.

Zadośćuczynienie powyższemu po­
stulatow i przyniosłoby poważną ulgę 
życiu gospodarczemu.

POLSKA1 POD MIKROSKOHHfl J |
Zazwyczaj mamy skłonność do 

uogólnień: formuły syntetyczne są  ła ­
twiejsze do przyswajania myślowe­
go, niż przyczynki analityczne. A 
jednak życic składa się z mnóstwa 
szczegółów, które warto badać przez 
ltrpę; nabierają one wówczas spe­
cjalnego kolorytu i treści i rzucają 
interesujące światła na całość żyda.

Ciekawe ' szczegóły o budżede 
człowieka pracy przynosi „Karier 
Zachodni” (Sosnowiec), który' w ska­
zuje, że w Polsce

robotnicy wydają na żywność 
61 proc. swych zarobków, co tłu­
maczy słę nłską skalą życia; na 
alkohol I tytoń robotnik przecięt­
nie wydaje 4 proc. swego zarob­
ku. Natomiast urzędnik wydaje 
na żywność 43 proc., a na alkohol 
1 tytoń 1,9 proc. Wydatki knlźn- 
ralne nie przekraczają przeciętnie 
w  rodzinte robotnicze] 3 proc, 
podczas gdy urzędnik wydaje na 
ten cel 6,2 proc.

Jeżeli chodzi o wydatki na 
żywność, to w Europie Polska pod 
tym względem zajmuje pierwszo 
miejsce, potem idzie Czechosłowa­
cja (5! pr.), Szwajcaria (44 proc.), 
Holandia (40 proc) 1 wreszcie 
Danja (39 proc.). 1 !

Jesteśm y więc krajem Ł zw. we­
getatywnym. Pracujemy, aby móc 
się przeżywić. W  takim kraju kapi­
talizacja jest małe intensywna, a in­
westycje kulturalne stoją wobec bra­
ku popytu...

Tak wygląda oblicze nędzy!

PRASA JEST WOLNA!
Po uchyleniu dekretów, dotyczą­

cych prasy, gazety dają w yraz rado­
ści z racji odzyskanej swobody.

Krakowski „Glos Narodu” wypo­
wiada słuszne uwagi, które znalazły 
już wyraz i w naszym organie, że

Źłebv wyglądała prasa, gdyby 
H  swobód strzegły tylko ustawy, 
7nzwvcza| bardzo elastyczne. W ol­
ność orasy zależy głównie od 
sposobu wykonywania ustaw, od 
po>?tvVl prasowej I ogólne} rządu, 
od inteligencji cenzorów, od stop­
i ła  niezawisłości sądów 1 wreszcie 
od napięcia 1 poziomu żyda poli­
tycznego w państwie Dodamy 
także: od dojrzałości politycznej 
i od poziomu kulturalnego j zawo­
dowego dziennikarzy. Mamy na- 
dzH e, że ani prasa nie będzie 
nadużywać teraz swej wolnośd, 
ani urzędy cenzorskie nie będą 
usiłowały brak dekretów zastąpić 
zbyt poPcyjną Interpretacją daw­
nych ustaw.
Oby z obu stron przyszło otrze­

źwienie i oprzytomnienie. Oby sio­

łem obudzą bunt w duszy m otyka 1 
pchną go do protestu, do w ałki „No­
wy Kurier” (Poznań) wskazuje, że 
Stalin,

typowy Azjata, odrzucając* 
wszelkie ewolucje i kompromisy, 
zdąża w krwawych, siedmiomilo­
wych botach do ostatecznego zrea­
lizowania komunistycznych Idea­
łów w olbrzymim kraju. Mongol­
ską pięścią stara się skruszyć 
tkwiące jeszcze na drodze zapory, 
nie bacząc, że wieki i mlfiony 
złożyły się na Ich tworzenie.
Gwałt może odcisnąć się gwał­

tem, siła brutalna — siłą. Czas Śrfc, 
by Europa zaczęta się sposobić do 
ostatecznego skruszenia władztwa 
mordu i zuchwalstwa w Sowietach...

PAMIĘTAJMY O PRZESZŁOŚCI
„Czas” rozważa krytycznie awap- 

tttry w  Sejmie i kończy słuszną re­
fleks ją :

Przypomnijmy sobie sejmy poł- 
skle z pierwszej połowy XYlI wte- 
ku, rozbijane z błahych powodów 
w drwili, gdy zubożała Polska 
miała stać się pastwą sąsiadów, 
a jej ustrój krzyczał o naprawę. 
I przypomnijmy sobie sejm czte­
roletni, który przecież znalazł dro­
gę naprawy, a teraz porównajmy 
to z obelgami i bójkami naszego 
sejmu. Jakiż to cel może prowa­
dzić nasze stronnictwa do obniże­
nia powagi sejmu.
C d? Świadomość?

Czyż nie 
adresu?

są to  pytania bez

w sprawie ceł konwencyjnych na ma­
szyny.

W związku z wiadomością, jaka 
ukazała się w naszem piśmie z dnia 
26 lutego r. b. o przyznaniu jakoby 
przez Polskę w toku toczących się w° drukowane uszanowało swój au-
obecnie rokowań handlowych z Niem Ł ~  »— i—■ ----

Jaka będzie
■ W czora j o godz. ro rano  tem ­

p e ra tu ra  p lus 6.1 st. C., w ilgotność
63 proc., stan  n ieba: pogodnie.

P raw dopodobny  przebieg  po ­
gody w  dniu dzisiejszym .

P o  m glistym  lub chm urnym  ran 
ku. w  ciągu doby ciepło. Słabe w ta 
tty  m iejscowe.

cami cel konwencyjnych na maszyny 
w  kraju niewyrabiane, ministerstwo 
Przem ysłu i Handlu komunikuje, że 
zgodnie z charakterem negocjowanej 
umowy handlowej (umowa handlowa 
beztaryfowa) cła konwencyjne na ma 
szyny w kraju niewyrabiane nie bę­
dą w' traktacie przyznane.

Natomiast ma być przyznana kla­
uzula największego uprzywilejowania 
w dziedzinie autonom icznie stosowa­
nych ulg celnych. Nadto strona pol­
ska wyraziła zgodę, aby wykaz ma­
szyn w Polsce niewyrabianych, uło­
żony na wspólnych konferencjach 
przemysłowców metalowych polskich 
i niemieckich, był b rany  pod uwagę 
przez Ministerstwo Przemyślu i Han­
dlu przy stosowaniu ulg celnych.

W ykaz taki zastąpiłby dotychcza­
sowe indywidualne badanie każdego 
wypadku co do niewyrabialności ma­
szyny w  krapi, ale nie przesądzałby 
w  mczem zastosowan a ulgi celnej, 
które w  dalszym ciągu uzależnione 
byłoby od naszych przepisów atrto- 

[ notnicznych.

torytet, nim zażąda, by inni go usza­
nowali... 1 1 ■ J I 1

KRUCJATA XX WIEKU 
Katowicka „Polonia” omawia orę­

dzie Papieskie w sprawne swobody 
wyznaniowej w Sowietach i w ogól­
nym sensie stwierdza, że ludy Eu­
ropy I

czekają, aby naród rosyjski wy­
krzesał dążenia wolnościowe sam 
ze siebie, ze swoich naturalnych 
sil, gdyż narody te nie chcą się 
narazić na zarzut dążeń zabor­
czych. \
Ciężko to będzie, ponieważ 

1 Sprawa zorganizowania we­
wnętrznego oporu wśród ludu ro­
syjskiego przedstawia słę prawie 
beznadziejnie, bo Ind ten nietyfko 
przyzwyczaił się od wieków do 
znoszenia tyranii swoich carów, 
ale naaczyl się również roli narzę­
dzia tych gwałtów, które stały się 
przez to niejako kafrgorją tego 
dttszy
Ale być może iż towarzyszące 

gwałtom nad duchem gwałty nad da-

5 milionów funtów
pożyczki dla 8 . G. K.

W związku z inform aeją podaną 
przez jeden z dzienników stołecznych, 
a opartą  na komunikacie . ajencj i 
,,Isk ra" o rzekomo przedwczesnych, 
wiadomościach w spraw ie uzyskania 
przez państwowy B ank rolny pożycz­
ki zagranicznej, — Połska A jencja 
Telegraficzna upoważniona je st do 
stwierdzenia, co następuje:

Państwowy Bank rolny zawarł 
umowę z Bankiem „Ham bros" oraz 
„Banca Comerziale lta lia n a"  o poży­
czkę w wysokości 1 i pół milj. fu n ­
tów.

Pożyczki, zaciągane dotychczas 
przez państwowy Bank rolny na ry n ­
ku angielskim, nie przekraczały ni­
gdy jednorazowo 500 tys. funtów 
ste r lingów.

Uchwała ot>ji
o podkładach kolejowych

K ancelarja  se jm ow a przekazała 
Min. K om unikacji pow ziętą w ub 
miesiącu przez plenum  Sejm u re ­
zolucję w  spraw ie podkładów  kole­
jow ych. W  rezolucji te j Sejm  do ­
m aga się p rzekazania spraw y n a­
dużyć przy podkładach w ładzon 
sądowym .

Kongres rekolekcyjny
■5

otwarty w  P oznan iu

W czora j pod przew odnictw em  
J. Em . ks. K ardynała Prym asa 
H londa o tw arty  został w P ozna 
n iu K ongres dła om ów ienia za­
gadnienia rekolekcyjnego w myśl 
encykliki O jca św., P iusa XI o re ­
kolekcjach

K ongres rozpatrzy możliwość
urzeczyw istnienia idei rekolekcyjnej 
we wszystkich 1 diecezjach, szcze­
gólnie w zw iązku z rozw oj m ak­
cji ka to lick ie j.

Będzie t-o wielkim krokiem  na­
p rzód  w pracy  nad  pogłębianiem 
życia relig ijnego w narodzie.
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SPRAWY ZflCFPKffZEE
GDAŃSK KI2 JEST PAŃSTWEM

O P IN J A  Z N A K O M IT E G O  P R A W N I K A  W Ł O S K IE G O
W dniu o tw arc ia obrad kom i- p 0 ośw iadczeniu w dysku-

UłtaiUN GMtep ANEGDOTA A RZECZYWISTOŚĆ
O w y to a a r a e  u c h w a ł k o n g re su  CQ OTRZYMAJĄ OBYWATELE SO WIECCY W  NIEDŁUGIM CZASIĘ?

L O N b Y N ^ L T ^ T . 1 ,.LWove Noviny” przyniosły w j okresie wojny światowej Nadto pa-
legraph“ donosi z Delhi, iż Ghandi tych dniach niezwykle ciekawą ko- nuje powszechny brak m atem low ,

respondencSę z Moskwy, rzucającą , obuwia, gwozdzi, drzewa, cegieł, pa*
sji praw ników , k tó rzy  zebrali się sjj jaka się toczyła nad paktem  Pr/-ŁŜ t  "  lc^ kró|owi ^ndyj w ubie świaHo ^  stosunki, panu- pieru, igieł, nici, guzików, tytoniu, le­

ptą sobotę ultimatum, które w ciągn
' ~ ■ ” , ” V"“ . 'S  dni żada wykonania uchwał naro- ^ ,ce
spraw ozdaniach  Ligi ‘k#ngre8U hinduskiego. Jeżeli j *wa“  Unji sowieckiej.

W interesującym tym artykule
wypuszczony ultim atum  będzie odrzucone, wów-

dnia 25 lu tego  w Genewie celem K ellogga, m ów iono tylko o 8 pań- 
uzgodnienia artykułów  13 i 15 pak stw ach, a w
tu  Ligi N arodów  z paktem  B riand- ora7. tychj j akie ukazały s;ę w pra 
Kellogg, zdarzył się bardzo charak  s;e G dańsk został 
terystyczny  incydent, n iepozbaw io- jako „państw o", 
ny p ikan terii, a posiadający rów ­
nocześnie pew ne znaczenie dla sto  Życzyćby sobie należało, aby 
sunków  polsko - gdańskich, k tó re  opinja znakom itego w łoskiego 
w ielokro tn ie były m ącone u ro jone- praw nika, posiadającego wielki au 
mi p retensjam i politycznem i se- to ry te t w śród najw ybitn iejszych 1 lub opór ludności przeciwko rozpo- 
n a to ró w  W . M. Gdańska. Ileż to  p raw ników  Ligi N arodów , do tarła  rządzeniom adm inistracyjnym  władz 
razy p. Sahm  celowo m ieszał poję- na(l ujście W isły i wbiła się w 
cia „die freie S taa d t1' z zupełnie pam ięć n iektórych kierow ników
innym  term inem  „der freie S taa t“ , , W. M„ k tó rzy  żarcikam i na tem at 1 skich, która ma obradować nad roz- 
usiłu jąc fonetyczne podobieństw o podobieństw a wyrazów „die S tad t1' szerzeniem autonomji politycznej w 
obu słów  „S ta d t“ i „S ta a t' 1 1 ..der S taa t“ p róbują łudzić siebie Indjach i przyznanie Indjom sta tu tu  
m ania, że W olne M iasto G dańsk i innych, że Gdańsk nie jest W ol- j dominjalncgo. Obrady komisyj roz- 
(die F reie  S tad t) oznacza rów nież nem m iastem , będącem  pod protek  j szerzą się prawdopodobnie

lecz

..kolektywizującej się” na karstw i t. d. Wśród ludności zau­
ważyć się daje wielkie rozgorycze­
nie. Przytem jednak roi się od sar-

czas Ghandi ma zadecydować, jakie « * » » » *  co nas‘«- ^as tyczny cl, anegdotek.
puje:

...Sytuacja jest rzeczywiście bar-
Oto najnowsza z nich: Pewien 

mieszkaniec Moskwy prosi o zezwo-środki walki będą użyte, aby wymu 
sić na wice-królu spełnienie żądań.

W rachubę wchodzą: strajk podat- d7-n Poważna, 
kowy, bojkot urzędników angielskich c^ine niczem "ie różni* si? od s*°‘ zagramcę. Pozwolenia me otrzy

   . u  1. .t __ , I a  1 . !    ̂ ™ ™ 1 .« ̂ 1 „ __ —» ■ ■ —■--- -1 t n  i t łn  N  o  ł  n  TO 1 r a i i , r  o  m  a  # V V I

Stosunki aprowiza- lenie na zatelefonowanie pięciu słów

sunków. jakie pod względem aprowi- rntijc. — No, to w takim razie trzy 
zacji panowały u nas w krytycznym słowa. I na to nie pozwolono. — v

W Delhi utworzyła się komisja zło­
żona z 29 przewódców party j hindu-

w olne państw o (der F reie  S taa t). cją Ligi N ar 
A m bicje te skłoniły m. in. senato- państw em  
rów  W . M iasta do podjęcia żabie- 
gów  o przystąpienie G dańska do 
pak tu  K ellogga, co zostało usku­
teczn ione za pośrednictw em  P o l­
ski-

F ak t ten odbił się echem b a r­
dzo charak terystycznem  podczas 
rozpoczętych  osta tn io  obrad praw - kalna 
niczych na tem at uzgodnienia pak rządu ’ Tardieu stanowisko 
tu  Ligi z paktem  K ellogga. W  wanie nieprzychylne, 
pierw szym  dniu obrad rozpa tryw a­
no tę kw estję z punk tu  w idzenia 
ilości podpisów , złożonych pod 
paktem  paryskim . W  w ykazie spo­
rządzonym  w S ekretarjacie  Ligi 
w ym ienionych było 9 państw , k tó ­
re pakt podpisały, a do Ligi nie
należą. W śród  tych dziewięciu
państw  w ym ienione było rów nież 
W olne M iasto G dańsk. P rzew odni 
czący Sciałoja, om aw iając tę kw e­
stję, ośw iadczył: „Tak, lecz jedno 
z  nich nie jest całkow icie pań­
stwem , m ianow icie W . M iasto

i będą
suw erennera ogłoszone, jako ogólna hinduska kon- 

I ferencja party jna . A. T. E.

RADYKAŁOWIE CONTRA TARBIiU
NOWY RZĄD OTRZYMA WIĘKSZOŚĆ 30 GŁOSÓW

PARYŻ, 3 marca — Prasa rady- do władzy w trzeciej republice, nie 
socjalistyczna zajęta wobec : zważając na to, że do Tżądu wchodzi 

żdećydo- , Briand 1 Dumcsnil. w 1

Jofin W llys
ambasadorem Stanów w Polsce 
Londyn, 3 marca. —  Biuro Reu­

tera donosi z Waszyngtonu, że 
zwrócono się do rz ą d u  polskiego 
o agrement dla upatrzonego na 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie johna Wil- 
lysa, znanego fabrykanta samo­
chodów. Pol. Aj. Tel.

Między nifolDiii a kowadłem
Radykalna „Republiqne” ogłasza ,

. . .  . , racje programowa, która będzie po-nowemu rządowi nieprzejednaną woj­
nę ze strony radykałów. Tardieu u- 
dalo sie wyzyskując słabostki ludzkie

W nadchodzącax środę Tardieu 
złoży w Izbie Deputowanych dekla- N iem cy o sy tuacji rządu p. Bartla

BERLIN , m arca (tel.). —
1 uszać główne zagadnienia polityki Y ossische Z eitug ' 1 w yraża przeko- 
wewnętrznej ponieważ polityka za- nanie, że sy tuacja gabinetu prof.

niektórylch radykalnych 1 Kran,czna drugiego rządu Tardieu me Bartla jest coraz cięższa, bo blok rza ! . , . _
'ulegnie zmianie. 1 • ■ • • ■ *- ------przyciągnąć 

ministrów i w ten sposób osłabić 
spoistość stronnictwa radykalnego.
Pozostali jednak będą tern silniej 
walczyć z rządem.

now y w yw ołuje wciąż starc ia  w par

Moż.e więc jedno słówko? Urzędnicy 
poszli do GPU. Po dłuższej naradzie 
pozwolono. — Z kim mamy połą­
czyć?—pyta urzędnik. — A to wszy­
stko jedno —- brzmi odpowiedź — 
niech będzie z Paryżem. — Goto­
we — można mówić. Obywatel 
podchodzi do aparatu i wota: „Po- 
mooooc”. — Jedno słowo, ale jakie 
wymowne...

To anegdota, a oto prawdziwe 
zdarzenie, które żywo przypomina 
anegdotę. ..Wieczernia.ia Moskwa” 
przyniosła w jednym ze swych ostat­
nich numerów poważny artykuł z re* 
feratem zastępcy komisarza poczt i 
telegrafów. Lubowicza. wygłoszonym  
na wiecu robotniczym. Czytamy t*m 
dosłownie:

„Pod koniec „piatiletki” prawie 
wszyscy obywatele sowieccy otrzy­
mywać będą codziennie pocztę. Apa­
rat telegraficzny musi stać na biurku 
obok telefonu. Jest to wynafazek 

niewielki aparat z klawia-

Blum ogłasza w socjalistycznem

W kołach parlamentarnych obli- pimencie. Skutkiem  tego nastąpiło
czają, iż rząd lardięu otrzyma więk-^ niewątpliw ie zaostrzenie sytuacji,
szosć około 30 głosów. "W przemó- \ ’inio to  p. B a rt.l  kon tynuu je  swą
wieniu programowem w środę 1 ar- politykę w spółpracy z Sejmem,

ma oświadczyć, iż przyjmuje N ajdziw niejszem  jest, że zarów no
„Populaire” artykuł, w którym twier- ; wnioski komisji finansowej Izby. d o -1,,u1’, 
dzi, że rząd Tardieu jest najbardziej

'-ławek, jak  prof. B artel po-

LOSY GABINETU MOLIERA
POWODY ZAOSTRZENIA SIĘ SYTUACJI 

BERLIN, 3 marca (tel.). — Dziś datkowanle płatników na bezrobocie, 
zadecyduje się los rządu Mullera, minister skarbu zaś pragnie oprzeć się 
Kryzys gabinetowy może być czę- na systemie podatków pośrednich 
śdowy, wyrażający się dymisją ml- Pozatem partia ludowa wystąpiła z 
nlstra finansów dra Moldenhauera 1 żądaniem zmniejszenia niektórych 
ministra spraw zagranicznych Cur- pozycyj podatkowych, przeciwko cze- 
tiusa.

radykalnym  rządem, który doszedł płaty rent inwalidzkich, żądanej prze
kom s.ię wysokości.

tyczące redukcy.i podatkowych wy- t w olują się na to  ,że m ają zaufanie
marsz. P iłsudskiego.

Sytuację kom plikuje jeszcze co- 
W ten sposób Tardieu zlikwiduje raz silniejszy napór lewicy, a zwła- 

sprawy finansowe, które obaliły go szcza socjalistów  na min. P rystora ,
~rzed kilku dniami. (ATE.). z k tórym  się p. B artel solidaryzuje.

i mu wystąpiły inne partje większości
Powody zaostrzenia sytnacji są rządowej.

wielorakie. Dymisja gabinetu opóźniłaby przy-
Minfeter finansów żąda, aby z bud- ięcie planu Younga. Tymczasem kon- 

tetu państwa wyłączono pozycje na ferencja haska postawiła prekhizywny 
zapomogi dla bezrobotnych 1 pozosta- termin dla przyjęcia tego planu, w 
wiono troskę o to państwowym za- przeciwnym razie onóźni się opróż- 
kładom ubezpieczeń od bezrobocia, nienie Nadrenjl. (Gb.).
Natomiast większość ministrów jest
zdania, że wydatki na bezrobocie w 
Niemczech są tak wielkie, że zakłady 
ubezpieczeń nie będą w stanie podo­
łać tym ciężarom i, jak dotychczas, 
skończy się na braniu zaliczek z ka-

Lloyd Georpe ustąpi
Niezgoda w partji liberalnej 

Londyn, 3 marca. — „Daily Ex- 
press“ organ Beaverbroocka donosi, 

sy państwowej. Ponieważ suma tych że w łonie partji liberalnej zaznaczy- 
załiczek dosięgła dotychczas p?iruset ły się silne rozdźwieki w związku z 
młljonów marek sytuacja zakładu u- ostatniem glosowaniem nad sprawą 
bezpieczed od bezrobocia jest hezna- ustawy węglowej. Jeden z przewód- 
dzlejna ców stronnictwa sir Robert Hutchi-

Draga sprawa dotyczy systemu son zażądał ustąpienia Lloyd Geor- 
podatkowego. Większość członków ge‘a ze stanowiska leadera partji. 
rządu do systemu podatków kezpo- Kfążą pogłoski, że Lloyd George jest 
średnich, proponując dodatkowe opo- gotów do zgłoszenia swej dą-nisjl.

NOWY RZĄD P. TARDIEU
BRIAND POZOSTAŁ MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH

PARYŻ, 3 marca. —-  Rząd u- I narka —  Ric, Handel —  Ober- 
konstytuowal się ostatecznie w kirch, Kolon je —  Delmónt, Rol- 
sposób następujący: Przezydjum 
i Sprawy Wewnętrzne— Tardieu,
Sprawiedliwość —  Peret, Sprawy 
Zagraniczne —  Briand, Wojna 
Magfnot, Marynarka —  Dumes- 
nil, Finanse —  Reynaud, Bud­
żet —  Germain Martin, Oświa­
ta Marraud, Kolonje —  Pietri,
Poczty i Telegrafy —  Mallarme,
Zdrowie Publiczne —  Desire Fer 
ry, Rolnictwo —  Fernand David,
Praca —  Laval, Roboty Publicz­
ne Pemot, Lotnictwo —  Lau- 
rent Eynac, Renty —  Champe- 
tiers De Ribes. Podsokretarjaty 
■'łanu: Prezydjum —  Heraud, Go 
spodarka Narodowa —  Francois 
Poncet, Sprawy Wewnętrzne —
Manaut, Wojna Uw " ‘, Mary-

tura maszyny do pisania — może być 
każdej chwili połączony z telegrafem 
i samoczynnie podawać depeszę. A- 
purat jest bardzo tani — kosztuje o- 
koło 120 rubli. W ciągu pięciu lat 
wykona się takich aparatów z* 
30.000.000 rubli. Nowy aparat przy­
śpieszy doręczanie depesz, tak, że w 
przyszłości depesza będzie mogła 
dojść do rąk adresata w ciągu 10 
minut, a nie jak obecnie dopiero po 
upływie 2 godzin i 10 minut. W sryst- 
kie nieautom atyczne telefony zosta­
ną usunięte. Rząd wybuduje 50 wiel­
kich i około 1.000 małych radjostacyj 
do nadawania obrazów. Projekty na­
dawania obrazów kinematograficznych 
drogą radjową są już realizowane. 
Fabryki sowieckie wykonują już te­
raz odbiorniki radjowe dla ułtrakrót- 
k'ch fal. Aparaty takie zaiwstałowa- 

nictwo —  Serot, Roboty Publicz ne rostana w fabrykach, w lokatach, 
ne Falcoz, Praca —  Cafhala,1 rad wieiski^  ' w gospodarstwach ko
W ychowanie —  Morinaud, Szkol j ,ektTwnycl1 • .. „  . . I Tn wszystko — według sowieckie.

I O Techniczne Ll.laz, Sztu go pisnla — powiedział w 'W tm  prze.
ki Piękne Lautier, Budżet —  mówieniu jeden z najwyższych repre
Barety, Finanse Petsc, W yso- zeim ntów  rządu sowieckiego. Czj
ki Komisarz dla Spraw T urysty-1 P°dohne bzdury' mógłby opnuńadaf
ki —  Gaston Gerard. Pol. Aj.
Teł.

zastępca ministra poczt i telegrafów 
w którymkolwiek z państw kapitał!
stycznych?

Szarzą w gSswsfJi zassij —  
W o l n f t r a i r & f c l s l e ,  —

Z a ś  „ P O L S K A "  w i e r s i a  h a s l y  —
„Duch z d r o ^  w zdrowem ciele**!

-
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Ruch kobiecy w Polsce
u  z io d d  odrodzenia m oralnego

Jednym  z odcinków , o k tórym  
m ało się pisze, jest katolicki ruch

Jesteśm y świadkam i z roku  dopuszczanie tum ów  do w yśw iet ; kobiecy w Polsce. P ragnąłbym  na- 
na rok coraz bardziej w zm agają- lania. P od  adresem  zatem  «..“j ko
cych się usiłow ań „obcych agen •. m isji im niste rjak ie j rpuszą się kie-
tuT*, aby zatruć ducha polskiegc row ać wszelkie p ro testy  p rzec iw -[ w ielkiego ozieła," jak ie 'p rz ep ro w a  
bakcyiam i n iezdrow ej i w yuzdanej ko w yciąganiu na ekran jask ra - dzają bez rozgłosu  lecz planow o,
erotyki, aby stępie jego w raU i- wych scen z życia erotycznego, j est niem  Z jednoczenie K atolic-
wość na z b io a n it i wszelkiego ro- przeciwko idealizow aniu a naw et kich Zw iązków  Polek. r
dza ju  w ystępki, aby zetrzeć z nie- nieraz apoteozow aniu  zbrodni i . N a czeje t . a k c -;

zbrodniarzy , przeciw ko aem orali-

sze panie katolickie w prow adzić 
na w idow nię i pokazać je  w fazie

go jego ch a rak te r chrześcijański 1 
narodow y. T rzeba  przyznać, że na | zow aniu 
żadnym  innym  oaem ku  naszego 
życia nie. ponieśliśm y tyle szkód, 
ile whaśnie w dziedzinie m oralnej.

O bniżenie się poziom u m oral­
nego społeczeństw a należy zaw ­
dzięczać nietyle pornograficznym  
płodom  ta k k h  pisarzy, jak  Boy - 
Żeleński lub K aden - B androw ski, 
nietyle kabaretom  i music-h&llom, 
ile k inem atografom , k tó re  dociera­
ją  już do m ałych m iasteczek i s ta ­
ją  się n ie jako  straw ą codzienną 
w dziedzinie rozryw ek dla całego 
społeczeństw a. T ea try  nasze pu ­
stoszeją, kina —  zaw sze są pełne;
Learry żyją subsydjam i, na kinach 
przedsiębiorcy rob ią dobre in te­
resy.

Pow odzenie sw oje kina w ol- 
b rzy n re j w iększości w ypadków  
zaw dzięczają spekulow aniu  na 
najniższych in stynk tach  na tu ry  
ludzkiej. M ało jest zakładów  kine­
m atograficznych , k tó re  w doborze 
obrazow  św ietlnych, w reklam ach 
swych dbają  o zachow anie zasad 
przyzw oitości i obyczajności. T a ­
kiej ofenzywy w yuzdania, jak  u 
nas, niema nigdzie, szczególnie 
pod względem  hand larstw a jask ra - 
wemi tytułam i, nieprzvzw oitem i re 
klam am i i kłam iiw em i p rospek ta­
mi.

O brazy św ietlne cenzu ru je  spe­
cjalna kom is ia, pow ołana ad hoc 
przez Min S praw  W ew n. O na po-

młodzieży i dorosłych 
Iwłaszcza p ikan tne zapow iedzi 

, „F ilm  tylko dla dorosłych1' b a r­
dziej jeszcze zaostrza ją  n iezdrow e 
żądze i doprow adzają  do używ ania 
rożnych wybiegów.

A by przeciw działać złu, aby 
zm usić kom isję m in isteria lną do 
liczenia się z  zasadam i m oralnem i, 
w inien do niej w ejść ekspert z ra ­
m ienia w ładzy duchow nej. W  
żadnem  społeczeństw ie praw o- 
rządnem  nie jest do pom yślenia, by 
z jeanej strony  K ościół w szczepiał 
zasady m oralne w szkołach, a z 
d rug iej strony, by władze państw o 
we przykładały rękę do burzen ia w j 
duszach ludzkich tych zasad, ze­
zw alając na w yśw ietlanie film ów 
n iem oralnych. Z agran icą v ducho ­
w ieństw o bierze udział w cenzu­
row aniu  film ów  i żadna stąd  szko­
da nie płynie dla państw a, a p rze­
ciwnie pożytek, gdyż, jak sta ty sty ­
ka w ykazuje, zm niejsza się ilość 
w ystępków  i zbrodni. T ak  jest np. 
we W łoszech. P aństw ow a w ytw ór 
ma a zarazem  kom isja cenzu ru ją­
ca ,,L uce“ poza tem  że składa się z 
pow ażnych znaw ców  litera tu ry  
sztuki, ma w śród siebie rów nież i 
przedstaw icieli K ościoła kato lic­
kiego. A pod względem  w ykona­
nia i w artości artystycznej obrazy 
św ietlne w łoskie należą w świecie 
do najlepszych.

Czas więc najw iększy aby skoń-
nosi fak tyczną odpow iedzialność za czyć z fl!mamij siej ącemi w naszem  
— — społeczeństw ie zgorszenie i zgniliz

t ę  m oralną. Społeczeństw o w inno 
obrazy te i kina, w yśw ietlające je, 
zbo jkotow ać, w ładze zaś państw o­
we w inny zaostrzyć cenzurę i ta -  
p ro jic  do kom isji przedstaw icieli 
w ładzy duchow nej.

Z. K.

3
przy Stolicy Apostolskiej

W  ciągu osta tn iego  roku  k o r­
pus dyplom atyczny, akredytow any 
przy Stolicy A posto lsk iej pow ięk­
szył się o jednego am basadora 
W łoch  i trzech m in istrów : Islan-
dji, P anam y i H ondurasu .

O becnie dw anaście państw  po- 
s’_da am basadorów  w W atykan ie: 
A rgentyna, Belgja, Boliw ja, Brązy 
lja, Chile, Iliszp an ja , F rancja , K o- 
lum bja, N iem cy, P eru , Polska i 
W łochy.

P oza tem  akredytow anych  jest 
z i pose 's tw : A ustrja , B aw arja,
W  B ry tan ja , C osta - R ica, Czecho 
Słowacja, H aiti, H onduras, Jugo- 
sław ja, L iberja , L itw a, Łotw a, Mo 
naco, N icaragua; '.Panam a, P o rtu - 
galja, P rusy. R um unja Salw ador, 
Saint - M arin, V enezuela i W ę-
rry-

z ram ienia i 
E p iskopatu  stoi delegat ks. in fu ła t 
S. A dam sk’, a prezeską jest me- 

I zm ordow ana i zasłużona działacz­
k a  p. Z ofja  Rzepecka. Podczas 
zjazdu w szystkich katolickich związ 

i kow  P olek w dmu 4 w rześnia ub.
! r. w P oznan iu  doszło do daw no 
już upragnionego  skonsolidow ania 
całegc ruchu  kobiecego, sto jącego 
poza polityką, a p ragnącego reali­
zacji ideologji katolickiej w życiu 
sam ej kobiety i rodziny, k tó re j jest 
ona sercem  i osnow ą.

D o Z jednoczenia tego weszły 
Związki dzielnicowe, a w ięc: po­
znański, w arszaw ski, krakow ski, 
lwowski i w ileński, pow strzym ał 
się narazie jeszcze związek k a to ­
wicki. S ta tu ty  poszczególnych 
związków zyskały zatw ierdzenie 
kościelne, w chodząc tem  sam em  
przez swe Z jednoczenie do mię­
dzynarodow ej U nji K atolickich 
7w iązków  K obiecych. T rzeba przy 
pom nieć, że nasze Związki m ogą 
się poszczycić dość dużym  do iob - 
kiem na tym  terenie, m iały bow iem  
w swoim  czasie prezesurę tej U nji 
w osobie n iezapom nianej kory- 
fcuszki katolickiego ruchu  kobiece 
go w Polsce, ś. p. hr. M arji W o- 
dzickicj.

Z jednoczenie ma na celu wy­
tw orzenie łączności między zw iąz­
kami, reprezen tow anie ich w k raju  
i zagranicą, stw orzenie św iatłej 
elity kobiecej, p rzejętej duchem 
katolickim  i narodow ym , u jed n o ­
licenie ruchu  kobiecego i w ytw o­
rzenie silnej katolickiej opm ji

Siedzibą Z jednoczenia ma być 
m iejsce urzędow ania każdorazow ej 
przew odniczącej. O becnie zaszczyt 
ten przypadł Poznaniow i

N ad całością Z jednoczenia czu­
wa jego R ada, złożona z prezesek 
i delegatek poszczególnych Związ-

ZŁE I GORSZĄCE PISMA
W POGONI ZA TANIA SENŁACJA

Po ^afym świecie w wielkich większą boleścią sbnerdz.ć nam 
jego środowiskach,’ jak np. w trzeba i publicznie wreszcie na- 
Paryżu, Berlinie, Lipsku, Ham- piętnować, że „Tygodnik Ilustro- 
buigu, Wiedniu szerzą się coraz wany”, niestety, odstąpił oa szla- 
więcej złe i gorszące pisma, za- chętnych i przepięknych a tak da- 
wierające artykuły, a zwłaszcza wnyeh traaycy] swoich. Od sze- 
ilustracje, urągające moralności regu miesięcy dodaje to pismo co 
chrześcijańskiej. Niestety, od miesiąc zeszyt p. t. „Naokoło 
dłuższego już czasu i nasza Oj- świata”, obecnie już Nr. 70-ty. 
czyzna zaczyna ten zły przykład Wydawnictwo takie zasadniczo 
naśladować Wychodzą w Pol- jest dobre i pożyteczne, byleby 
sce pisma, wprost poświęcone i tylko redakcja stała zawsze na
oddane wyuzdanej rozpuście, jak 
np. „Bocian”, ’ „Wolne Żarty”, 
„Kabaret” i t. p. Jest wszeiKa

wyżynie swego zadania, byleby 
redakcja pamiętała o wielkieui 
posłannictwie swojem, a zwłasz-

podstawa ao przypuszczenia, że cza o tem, że naczelnem jej za-
pisma te wydają innowiercy, a 
zwłaszcza żydzi by psuć i demo­
ralizować religijną ludność na­
szą.

Zdziwienie prztcie ogarnia 
nas, gdy widzimy, że w śiad za 
tym złym przykładem idzie pi­
smo tak zresztą poważne i tak 
bardzo zadłużone, jak „Tygodnik 
Ilustrowanv” w Warszawie. Od

daniem powinno być kształcenie 
i uszlachetnianie serc I dusz ludz­
kich.

Zadacie to starał się miesię- 
czaiik „Naokoło światA spełnić w 
pierwszych miesiącach swego 
istnienia. Z prawdziwą przyjem­
nością brał go wówczas do ręk; 
każdy czytelnik i z głębokitm za­
dowoleniem odldadał go po prze-

70-ciu przeszło lat pismo to po- czy tan iu - Niestety, z  równ.e gtę-
dawało zawsze jatcnajlepszą i jak- 
najzdrowszą strawę dachową ser­
com i duszom polskim. Z tem
mmmmmmmmmmaaaammammmnmKaamma
ków ; do jej prezydjum  poza p rze­
w odniczącą, p. Z. Rzepecką, w cho­
dzą w charak te rze  w iceprezesek: 
T eresa ks. Sapieżyna, przew odni­
cząca Zw iązku K rakow s ciego i hr. 
Z ofja Zam oyska przew odnicząca 
Zw iązku W arszaw skiego, sek re iar 
ka p. R óża Ł ukasiew iczow a ze 
L w ow a i zastępczyni p M. Je leń ­
ska z W ilna.

B ezw ątpienla całą pracę pchnie 
naprzód  pro jek tow any  K urs spo 
łeczny dla kołne* Katolickich, ma ■ 
jący się odbyć w dniu 24 kw ietnia 
do 2 m arca r. b. w Poznaniu . Ten 
kurs niezaw odnie wyda z siebie 
szereg in s tru k to rek  i o rganizatorek  
kół parafialnych.

Ks. W . Kneblewski.

1 E © 5 i  e s y n y
P R Z E ŚL A D O W A N IA  W

D O N IO S Ł Y  FA K T

ROS JI. — N IE Z A D O W O L E N IE  K  OT A. 
D O B R A  Ż O N Ę

K A N D Y D A T K A  N A

M c n if c a  c z e c W o ra o k a
doktorem nauk przyrodniczych

N a un.w ersytec-e praskim  od­
była się uroczystość prom ow ania 
na stopień  dok to ra  nauk  p rzy rod ­
niczych pierw szej kobiety. Je st nią 
zakonnica - U rszu lanka, S. Teresa 
M arescion. U roczystość ta  ściągnę­
ła  tłum y publiczności do wielkiej 
au) uniw ersyteckiej.

P o  odbytej cerem onji, S. M a­
rescion złożyła publicznie n as tę ­
pu jąca dek larację:

„S tud jow aiam  nauki p rzy rod ­
nicze. W niknęłam  w najgłębsze 
ta jn ik i na tu ry  i dzisiaj jeszcze mnie 
to  bardziej um acnia w w ierze i m i­
ło ść’ S tw órcy. N ie było w ypadku, 
by w czasie m oich studjów , m oje 
przekonania religijne lub śluhv za­
konne były mi jakąkolw iek przesz­
kodą. PrawLizits-i nauka nie jest prześladow any, 
w ije  przeciw niczką ani wiaity, ani ilzie pozostają

— Z aszedł fak t w obec k tórego  
op in ja  polska i św iatow a nie m oże 
pozostać obojętną.

—  O czem pan myśli?
—  O proteście przeciw ko p ize- 

śladow aniu  relig ijnem u w R osji, u- 
chw alonem u przez senat R zpltej 
polskiej.

— D zieje się to  1 gdzieindziej.
—  T ak, ale uchw ałę p ro te s ta ­

cyjna polW i senat podjął jed n o ­
myślnie, bez różnicy  przekonań  po 
litycznych i w yznaniow ych. G łoso­
w ała praw ica, głosow ała lewica, 
głosowali Polacy. N iem cy. U kra in  
cy, B iałorusin i i żydzi —  i ci tak ­
że ' W szyscy — in corpore.

—  ijjiech pan mi jednak  w ytłu­
m aczy dlaczego żydzi wzięli udział 
w tym  proteście?

KOT I TRAKTAT WERSALSKI
W  jednem  z lokalnych pisem ek 

pogranicznych po stron ie  niem iec­
kiej pojaw iła się no ta tka  o kocie, 
k tó ry  o fiarow any kom uś po s tro ­
nie polskiej uciekł i w rócił do 
swych właścicieli —  Niem ców.

„B iitow er Anzeiger*1'' pisze więc 
patetycznie o „w zruszającej w ier­
ności ko ta ', k tó ry  nie m ógt poko­
nać tęsknoty  do św ei daw nej o j­
czyzny i m :m o strasznych  przesz­
kód pow rócił.

N it doszłoby zapew ne do tego, 
gdyby... me tra k ta t w ersalski.

W  odpow iedzi na to  „N ow y 
K u rje r ‘‘ w yraża przypuszczenie, że 
ów kot w niedługim  czasie ogłosi 
rew elacje ze swych dośw iadczeń

M aul‘‘ i , lasst m achen 1 -was der 
H err  w ill!”

P askudne czasy nastały. Czy w 
tych w arunkach  szanujący  się kot 
m oże długo w ytrzym ać w Polsce?

Miał
zadow oloną. Poszliśm y do bufetu .

—  Co sły ch ać? ,W yglądasz u- 
szczęśliwiony.

—  Żenię się!
—  T y? Co cie do tego sk ło­

niło ?
— Pończochy
—  Co?
—  Tak! Ponczocny  Podziw ia- 

1 łem zaw sze mą przyszłą żonę, że
w I olsct:, np. „K w estja  gran ic ; nosi eleganckie pończochy, 
w schodnich ze stanow iska politycz

—  Przypom nę panu szeroko w ' ncg °  kotawj 
sw oim  czasie kom entow any list S próbu jm y sobie w yobrazić wy- 
p« wnego żyda, b. kom unisty  i a tru  ją tek  z tego dzieła, 
sza do S ta ’ina. P isał o n : „P rześlą- i -— P.ołożenie kota, przybyw a- 
dow ania rcligji, k tó re  się dzieją | jącego z Niem iec do Polski jest 
pod pańskiem i rządam i przekona- tragiczne. Ń a każdym kroku czyni 
ły mię d o .re lig i Bóg cierpiący i mu się przeszkody w prow adze-

M orem u
wierni,

zakonnego" ^  ,£ ietn  praw dziw ym !

jednak  lu niu jego przem ysłu. Polskie myszy 
jest Bo- j udają, że nie rozum ieją najp rost- 

Iszych rozkazów  w ro d za ju : „H alt

—  W szystkie noszą. To nie po­
w ód! Przeciw nie. E legancja kosz­
tu je  i .. ru jnu je .

•— Otóż widzisz! M oja przysz­
ła jest deałem. Chodzi po „wy­
przedażach ' '  i kupuje za bezcen.

—  I to  cię olśniło ?
—  Widzisz, teraz , są ciężkie 

czasy! Idealna żona musi być prak 
tyczna, a jednak elegancka Taką 
właśnie znalazłem.

ROŻNE B Y W A  JA P O W O D Y
Spotkałem  go na jednej z za­

baw  karnaw ałow ych. M iał > mine w  narodzie, i rozpalającej w ser-

bokiem ubolewaniem stwierdzić 
obecnie należy, że od kilku mie­
sięcy zaszły w kierownictwie mie­
sięcznika „NaoKoło świata” bar­
dzo duże zmiany. Treść jego 
przedstawia sie nieraz gorzej, a- 
niżeli pism najbardziej gorszą­
cych, któremi zagranica usiłuje 
zalać nasz rynek księgarski i za­
truć dusze narodu naszego Oa- 
nosi się to tak do artykułów, ]ak i 
do ilustracyj, nieraz wprosi ohy­
dnych i bezwstydnych. Szanują­
ca się rodzina polska nie może 
obecnie miesięcznika „Naokoło 
świata” położyć na swój stół w 
obawie zwłaszcza przed sc emi 
dziećmi i przed dorastającą mło­
dzieżą, gdyż mógtb” się on stac 
zgubną trucizna.

Słowa niniejsze n*czemy z ca­
łą świadomością, a piszemy je z 
żalu głębokiego, ze pismo vr Pol­
sce tak zasłużone schodzi do ta­
kiego poziomu. P : »zemy słowa 
te wreszcie w nadziei, że staną się 
one powodem do zmiany kierun­
ku redakcji „Tygidnika Ilustro­
wanego” Dość chyba mamy ro­
dzimych „Bocanow” i t. a. aż 
nadto dość mamy zalewu ohyd­
nej literatury zagranicznej, zwła­
szcza niemieckiej. Niechże za­
tem „Tygodnik Ilustrowany” po­
wróci do świetnej długoletniej 
tradycji swojej, budzącej ducha

cach polskich ukochanie tego, co 
w ludzkości jest pięknem, sz’a- 
chetnem i wzniosłem. (KAP.)

PraiWiCO bchifanki
sutanny jako firmy

D wadzieścia tow arzystw  kam  
dyjskich obradujących  w M ontrea 
1 u przyjęło jednom yślny w niosek 
„p ro testu jący  przeciw ko nadużyci, 
n iektórych dom ów  handlow ych 
k tó re  rek lam ują swe produkty, le­
karstw a i t. p. pod firm ą duchow ­
ną. um ieszczając na etykietacf 
im iona braci i o jców  zakonnych  
a naw et b iskupów  i p ra ła tów ".



4.1 IL  1930. Nr. 02 N

ZE S WIATA

NOWOCZESNA NAUKA
PRAWDZIWY I NIEPRAWDZIWY U CZONY

Nie można zaprzeczyć faktowi, te  technicznych, których nie rozumie 
nowoczesna nauka przewyższyła nau- nikt z pospolitego ogółu 
kę wieków ubiegłych, nietylko na te- Są to jednak tylko tak zwani 
renie techniki, ale w  swoich meto- przedstawiciele nowoczesnej nauki, 
dach, swobodzie i śmiałości speku- 1 Prawdziwie nowoczesny dzisiaj 
lacji. uczony nie przekreśla nic z dawnych

Ma jednak nowoczesna nauka wie- j  wieków, niewiele odzywa » ę  na ta­
le cech, które nie świadczą o nad- mach codzie'nnych arkuszy do ludzi, 
zwyczajnym jej postępie, szczególnie bo ich nie zna, a gdy wyjaśnia światu 
co do wewnętrznej, moralnej jej war- swe odkrycia, zrozumie go każdy
tości.

Nowoczesna nauka stara się prze-
człowiek.

Taki prawdziwy uczony wstydzi
dewszystkiem być wolną od wszel- się mówić o t. zw. nowoczesnej dzi­
kich wpływów religijnych, co tlum a- siejszej nauce.
czy koniecznością obiektywizmu nau- i_____________
kowego. ! I j
_ W  gruncie rzeczy jest to ukry­
ta pycha, twierdząca, że nauka dzi­
siejsza wie więcej, niż stare Pismo 
święte, bo potrafiła drogą naturalną

CzaszRa
licząca 250.000 lat.

Niezwykle cennego odkrycia doko­
w y  tłum aczyć wiele jego cudów i ge- nała w okolicach Pekinu ekspedycja 
nezę błędów, poprawiła, a nawet wy- Rockeffellera.

C y w i l i z a c j a
Duch zawsze ten sam

( W r. 1549 Niemiec, Fryde./k Di-
I dekend, ogłosił drukiem długi poemat 
j łaciński, w którym poucza młodzież 
j  swojego czasu o kulturalnej grzecz­
ności należnej wszystkim

Między innemi czytamy w tym 
poemacie dosłownie:

„Jeśli chcesz mieć się zawsze do­
brze, czyń zawsze, co chcesz i mów, 
co ci się podoba. Lepiej jest zmę- 

: czyć innych, niż samemu się męczyć.
Nie staraj się wcale podobać in- 

i nym, bo nikomu jeszcze się nie uda- 
: tn dogodzić wszystkim. Po co więc 
trudzić się napróżno?

W życiu nie troszcz się o nikogo, 
kichaj i kaszlaj w tw arz ludziom”.

Po 400 latach widzimy ludzi, po­
tomków poety Didenkenda, którzy 
nie znają języka łacińskiego, ale sto­
sują dosłownie rady swego wycho­
wawcy.

wróciła zupełnie jego chronologię. Po wielu mozolnych poszukiwa- B r o t e x
Nowoczesny antropolog, wziąwszy j  niach, trw ających lata całe, ekspedy- 

w  rękę kawałek znalezionej kości, z ej i udało się wreszcie tra fić  na ja- 
cafą pewnością twierdzi, że jest to | skinię, w Której znaleziono skamie- 
kość człowieka, który żył na tyle ty- i niałe szczątki t. zw. „człowieka pe- 
sięcy lat przedtem, i prowadził taki kińskiego". Znalezione szczątki szkie- 
rodzaj żyda, zajęć, taką wyznawał iletów mogły należeć do 10 ludzi, któ- 
religję i obyczaje, tak się ubierał i rych zapewne nieoczekiwany w strząs 
odżywiał. Uczeni dzisiejsi wtedy wi- pogrzebał we wspólnej mogile, 
dzą swą nowoczesność, gdy potrafią Bezcenne te ślady bytowania ludz- 
obalić teorie uczonych ubiegłych lat. 'kiego na ziemi odnosić się m ają, zda-
Einstein obalił Newtona, teorja 
nów7 przekreśla Arystotelesa.

jo- niem uczonych, do okresu lodowcowe- 
, go, odległego od czasów naszych o...

Dawniej opowiadano bajki o ka- | 250.000 lat. Doskonale zachowany jest 
mieniu flozoficznym, eliksirze życia, zwłaszcza jeden czerep, który stano- 
fruwającym dywanie. Dzisiaj nowo- 'w i dla nauki nieprzebrany skarb ha- 
czesrry uczony realizuje zamianę ele- ' dań nad dawnością rodzaju ludzkiego 
mentów. przedłużenie życia, odmta- na ziemi.
dzarrie, podróż do księżyca i t, p. W ykopaliska zostały przesłane z

H u m o r

I to wszystko wyraża w swoim zachowaniem najdalej idących ostro-
uczonym żaTgonie, peinym wyrażeń żności do insty tu tu  Rockeffellera w

_______ _______  Pekinie. 'Według orzeczeń słynnego
paleontologa, E lipotha Smitha, który 
udzielił wywiadu dziennikarzom an 
gicie kim, sensacyjny wynik poszuki­
w ań ekspedycji pekińskiej ma dla 

Czy świadek był przy naukj olbrzymie znaczenie,
tem, jak małżonkowie Biffit klóciii 
Się między sobą?

Świadek: — Tak, panie sędzio.
Sędzia: — Czy świadek byl rów­

nież przy tem, jak mąż Biffit zaczął 
.1;Ć swą małżonkę?

Świadek: — Tak, panie sędzio.

500 milionów fontów
pożyczki amerykańskiej dla Rosji
Do New-Yorku przybyła komisja 

sowiecka, składająca się z przedsta­
wiciela komisarza komunikacji i 70 

Sędzia: — I świadek nie starał się rzeczoznawców, celem nawiązania u- 
.ch rozbroić? I kładów z wielkiemi bankami ame-

Świadek: — Nie, panie sędzio. j  rykańskiemi o uzyskanie pożyczki w 
Sędzia; — Dlaczego? wysokości 500 mil jonów funtów ster-
Swiadek: Nabijaiem w tedy moją lingów na rozbudowę linji sieci kole- 

fajkę! 'jowej j dróg w Rosji sowieckiej.

RośHna z bajki
W  drodze długoletniej kultury u- 

dato się wytworzyć nowy gatunek 
rośliny o niezwykłym zespole wła­
sności, Owoce jej są jadalne, łody­
gi dostarczają pierwszorzędnego włó­
kna, pnzatem wydziela ona sok, po­
dobny do kauczuku.

Słowem kombinacja mandarynki, 
bawełny i drzewa gumowego. Proszę 
wyobrazić sobie, co to za idealne ży­
cie uioży się dla ludzkości: Na bal­
konie można będzie hodować kolek­
cję tej pożytecznej rośliny. Na wio­
snę się zasadzi. W  lecie będzie się 
częstować gości owocami, na jesie­
ni obwozić ich samochodem na opo­
nach z własnego kauczuku, w zimie 
wreszcie prząść materjaf na piękny 
smoking. I tak co roku da capo al 
fine. Żyć nie umierać. »

I taka roślinka nazywa się skrom­
nie: brołex!

Ktoby przypuszczał?

Aiaiffroższa marka
Kosztuje 37 tys. koron szwedzkich 

Jest nią bezwątpienia jedyny 
egzemplarz znamy DreiskilLowej marki 
szwedzkiej (koloru pomarańczowego).

W  r. 1836 znalazł ją w papierach 
swego dziadka pewien gimnazista 
sztockholmski i sprzedał ją  za 7 ko ­
ron handlarzowi marek pocztowych. 
Przechodząc z rąk do rąk, m arka ta 
jest obecnie w posiadaniu adwokata 
Ramberga w Gothenburgu, który za­
płaci! za nią 37 tys. szwedzkich ko ­
ron.

£tcie Gusj»OErfwas,
POTRZEBA 1 MILJON IZB

ECHA KONFERENCJI MIEŚZKANIO WEJ W B. <Ł K. “

W Banku Gospodarstwa Krajowe­
go odbyła się konferencja, poświęco­
na sprawie mieszkaniowej, a zorga­
nizowana przez Polskie Towarzy­
stwo Reformy Mieszkaniowej, Ze­
branie zagaił i przewodniczył mu b. 
minister dr. St. Jurkiewicz.

Niezmiernie aktualne a bardzo 
skomplikowane z punktu widzenia 
gospodarczo - finansowego zagadnie­
nie budowy' mieszkań znalazło na 
konferencji referentów w osobach naj 
wybitniejszych naszych teoretyków 
ekonomicznych oraz kierowników ży­
cia gospodarczego kraju. Referaty 
wygłosili pp. T. Toeplitz, prof. dr. Z. 
Daszyńska - Golińska, prof. St. Dzie­
woński, prezes izby Przem ysłowo - 
Handlowej W arszawskiej inż. Cz. 
Klamer, dyrektor B. G. K. Kondier- 
ski, prezes P. K. O. dr. H. Gruber, 
J. Strzelecki oraz A. Zdanowski. 
Mówcy oświetlili zagadnienie i z 
punktu widzenia wagi tej sprawy ja­
ko kwestii społecznej i z punktu wi­
dzenia racjonalizacji i normalizacji 
budownictwa masowego, wreszcie z 
punktu widzenia finansowych możli­
wości zrealizowania wielkiego planu 
budownictwa mieszkań w Polsce.

Referenci nie ukrywając zupełnie 
przed licznie zebranymi słuchaczami 
trudności, jakie przed społeczeń­
stwem polskiem leżą w rozwiązaniu 
tego zagadnienia, wykazując m. in­
nemi konieczność wybudowania w 
Polsce okoto miliona izb celem za­
spokojenia głodu mieszkaniowego ■— 
wskazywali na te możliwości realne, 
które w płaszczyźnie i perspektywie 
polskiego życia gospodarczego leżą i 
wydają się zupełnie wykonalne.

Zaznaczyć również należy, iż t. 
zw. sprawa mieszkaniowa nie jest 
trudnością gospodarczą powstałą pc 
w ojn ie .' gdyż już przed wojną w 
szczególności wielkie środowisko 
miejskie jak Nowy Jork, Londyn, 
P aryż czy Berlin walczyć musiały 
z niedoborem mieszkań, w szczegól­
ności dla klasy pracującej, robotni­
czej. Pomimo jednak wielkich trud­

ności finansowych, organizacyjnych 
j i technicznych, jakie leżą przed nami 
w rozwiązaniu sprawy mieszkaniowej 
w Polsce zagadnienie to musi zna­
leźć swoje rozwiązanie, gdyż wyma­
ga tego zdrowie moraLne i społecz­
ne najszerszych w arstw  narodu.

Pożyczki zagraniczne
pryw atne a gw arancje P. B. R.

D o państwowego B anku ro lne­
go zgłaszają się właściciele n ieru­
chomości ziemskich z prośbą o u- 
dzielenie gwarancji  dla uzysk iw a­
nych przez nich kredytów.

W  związku z tem, w celu unik­
nięcia nieporozumień, państwowy 
E ank  rolny ogłosił, że gwarancji 
takiej nie wydaje poza kilku przy­
padkami, gdzie przewiduje się u- 
dzieienie poręki bankowej w związ 
ku z działalności parcelacyjną 
Banku.

G IE Ł D A

Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro ­
dzaju wyrzuty skórne usuwa 

KREM L A IN -A G E  (z Kogutkiem ) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosm e­
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak  i u dzieci R. M 

Spr. Wewn. Nr. 5334.

D E W IZ Y
Belgja 124.53 — 123.91; Gdańsk 

173.73— 172.87; H olandja 358.34— 
356.54; Kopenhaga 239.25— 238.05; 
Londyn 43.44— 43.22 i pół; Nowy 
Jork  8.923— 8.883; P aryż 34.97— 
34.79; Szw ajcarja 172.53— 171.67- 
Sztokholm 240.00— 238.80; Włochy 

'46.86—46.62; Wiedeń 125.87— 125.25.
Dolar gotówkowy w obrotach poza­

giełdowych 8.877. Rubel złoty 4.6t 
i pół. W obrotach prywatnych rubel 
srebrny 2.20, 100 kopiejek bilonu sre­
brnego 1.06. Gram czystego złota 

[ 5.9244.

p a p i e r y  p r o c e n t o w e

7 proc. poi. stabilizacyjna 85.50 
(w p ro c .); 4 proc. poż. inwestycyjna 
128.00; 5 proc. państw , poż. premjo- 
wa dolarowa 75.00—74.50— 75.00; 5 
proc. konw ersyjna 52.00 ; 6 proc. po­
życzka dolarowa 73.50 (w proc.).

AKCJE:
B. Handlowy 117.00; B. Polski 

164.50— 164.75; B. Zw. Sp. Zar. 
78.50; E lektr. Dąbrów-. 50.00; Siła i 
Światło 90.00; Cegielski 40.00; Lil­
pop 24.00; Starachowice 20.50.

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc. prem jowa dolarowa — inno 
mocniejsze. Dla akcyj tendencja prze­
ważnie słabsza.

PSYCHOLOG JA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 

WE FRANCJI
9)
OSOBLIWY IDEO W IEC — „BIADA WAM, BOGACZE 
MANJA WŁÓCZĘGOSTWA WYCHODŹCÓW. — M IESZ­

KAŃCY „NA W YLOCIE".
Gdy potem rozmawiałem z robotnikam i polskimi, ci 

mi rzekli: „M y wiemy, jak  księdza tu  przyjęli, to się wię­
cej nie powtórzy. W styd  nam  było i myśmy całą tę bandę 
wyrzucili. Jeszcze tego roku  jakiś aw an tu rn ik  zerwał 
odezwę księdza z kantyny, ale myśmy go pobili i on 
uciekł" „A co się stało z tym blondynem, który z takiem 
przekonaniem przeciwko mnie w-ystępował?‘‘, pytam się. 
,.To był złodziej", odpowiedzianok mi. „Takto?”. „Tak  
jest, gdzie przechodził,  to zarywał kupców francuskich 
i teraz Polakom  nie chcą dać k redy tu1'. Osobliwy ideo­
wiec, pomyślałem sobie, może zresztą jest to prak tycz­
ne zastosowanie komunizmu, ale faktem jest, iż francuscy 
komuniści tego nie czynią i wogóle są naogół poprawni 
w stosunku do kleru.

Na zakończenie tego krótkiego opisu propagandy 
antyreligijnej zaznaczę n iektóre zatargi z pracodawcami 
(t. zw. patronam i)  o położenie robotn ika polskiego.

W  jednej miejscowości okręgu Provins, Vulaines, by­
łem gosżczony przez fermier.i. za trudniającego Polaków, 
ponieważ niema na miejscu proboszcza. Gdy sobie p o ­
zwoliłem uczynić uwagę, iż patronow ie nie zawsze w y­
pełniają swe obowiązki względem ’ robotników polskich, i 
odpowiedziano mi sucho : ,,My ich opłacamy drogo, a oni 
nas jeszcze okradają" *). A tak była patronka, bardzo j 
tresztą katolicka, dotknięta  m oją  uwagą, iż wyprawiła |

mnie w gwałtowny deszcz, aby wracać pieszo z moją pa- 
kow-ną torbą 6 kilometrów do Provins! To była nauka dla 
„pachołka kapitalizmu", aby nie wątpił rv’ doskonałość 
chrześcijańską tych, którzy  opływając w7 dostatki m a­
terialne, tem samem krytyce nie podlegają, wbrew sło­
wom P. Jezusa :  „Biada wam, bogacze, bo macie wszelką 
pociechę". Co zresztą nie oznacza, iż niema pracodarwców 
prawdziwie chrześcijańskich w stosunku  do swych ro b o t­
ników, z przyjemnością to nieraz sam stwierdziłem, na 
których „Sowiety" mogłyby się wzorować, gdyby dbały
0 robotników7, nie zaś o ag i ta to rów  partyjnych.

III.

WYGLĄD, MORALNY WYCHODŹTWA NASZEGO.
Co przedewszystkiem uderza w oczy obserwującego życie 

robotnika polskiego we F ran c ji — mówię natu ra ln ie  o moim 
okręgu, choć da się to zapewne zastosować wszędzie, to wiel­
ka ruchliwość naszych wychodźców7. Nazywa się to oficjalnie 
„1‘instabiiite de la main - d‘oeuvre polonaise”, (niestałość ro­
bocizny polskiej), zaś nieoficjalnie: „ils ont la bougeotte"
(m ają m anję włóczęgostwa). Nasz poczciwy chłopek, który 
w Polsce poza swą wsią często nic nie widział, we F rancji 
sta je  się wielkim podróżnikiem, „vajzuje“ na wszystkie stro ­
ny i z wielką kompetencją rozpraw ia o warunkach pracy
1 bytu w różnych częściach F rancji. Ta wedrowność naszych 
wychodźców je st wielkiem utrudnieniem  dla misji, gdyż wciąż 
trzeba zaczynać duszpasterstwo z nowym żywiołem. Raz m ia­
łem naw7ct zabawne zdarzenie: gdy przybyłem po raz zdaje 
się trzeci do Othis, nie znalazłem więcej ani jednego Polaka, 
a było ich przedtem do 20, wszyscy się ulotnili gdzieindziej,

*) do lego faktu  sm utnego  wrócę później.

wypadkowo tylko Polacy z dalszych okolic dowiedzieli się
0 mojej m isji i uratow ali ją  od rozbicia.

Odwiedzając Polaków m a się wrażenie, iż są „na wyje- 
zdnem” : nie kupują sobie naogół mebli, zadowabliając się 
najm niejszą ilością rzeczy, żeby móc swobodniej podróżować, 
bo albo „wkrótce pojadą do Polsk: ”, albo co się częściej sły­
szy „wkrótce zmienią miejsce" N atom iast kupują sobie ele­
ganckie i drogie ubrania, szczególniej kobiety i dziewczęta, 
przychodziły one na moje misje nieraz w aksam itach i — ro­
wery ostatniego modelu. Te rowery są tak  znane, że gdzie się 
w niedzielę widzi szereg rowerów, tam  niemal zawsze są Po­
lacy. Polacy samotni m ają  zazwyczaj rower, trochę bielizny
1 ubrania, i natu ra ln ie  bardzo łatwo przenoszą się z miejsca 
na miejsce, są niejako pionierami ruchu wędrownego, in fo r­
m ują o „lepszych miejscach". U skarżał się przede mną jeden 
patron (pracodawca), iż na Polaków liczyć niepodobna: „m a­
ją  u mnie dobre mieszkania, niezły zarobek, a gdy praca n a j­
pilniejsza, przyjedzie jakieś indywiduum na rowerze, świ- 
śnie i całe tow7arzvstwo wyjeżdża".

Ponieważ Polakom trudno wymawiać francuskie nazwy, 
■więc je  na swój sposób polszczą. T ak np. miasto Meaux n a ­
zywa się Muł i odmienia się odpowiednio: „Ksiądz mieszka
w Mule?”, py ta ją  się mnie Polacy. Trzeba być dobrze obe­
znanym z francuskiem i nazwami, żeby się domyśleć wymowy 
polskiej, stąd trudność, spisywania adresów7: trzeba wiedzieć, 
iż K ijombry oznacza tn  Queue - en - Brie! Razu pewnego p. 
tałem się pewnego Polaka w Provins, gdzie mieszka. „N a wylo­
cie”, odpowiedział mi. „Gdzie to jest?  dziwię się. — „No na wy­
locie, proszę księdza, wszyscy wiedzą, gdzie to je s t“. Później 
się domyśliłem, o co idzie: miasto Provins skiada się 7. m ia­
sta  dolnego (Ville basse) i m iasta górnego (Ville hau te). 
Z „Ville haute" zrobił się wylot, no i Polacy m ieszkają „na 
wylocie", co je s t prawie, że ich norm alny stan.

J Ks. JULjsAN U K S Z U C H T . ( f i  4  n->.
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Z Teatru Małego
,Z W IĄ Z E K  N IE D O B R A N Y ” —  komedia w 3-ch akiach Ber­
narda Shaw’a. P rzekład F. Sobi eniowskiego. Reżyser ja A. Szyf­

mana. Dekoracje K- Frycza.
W m ówiony obecnie w teatrze Ma utajonym erotom anem cłwonicz-

tym, „Związek Niedobrany' Shawa to nym w sztuce Shawa zarówno 
coś więcej, niż hazardowna tr a  afo- kupjeCj jak podstarzały dyplo-
ryzmów w paradoksalnie uśmieebnię zarówno wydelikacony nerwo-
tej kom edjiv „Związek Niedobrany" wiec _  degenerat, jak wysportowa- 
te w ' pozorach zwinności dialektycz- ny aw ja tor. Każdy z nich uprawia 
nej ukryta ważka rozpraw a z filo- potajeinnie kult miłości przygody, dla 
zofją Fryderyka Nietschego, jeszcze której gotów byłby zawsze wyrzec 
tak aktualną przed ćwierćwieczem nie się swyci, zasad i celów. Cyklem ta- 
spełna.. kich konfrontacyj i kompromitacyj są

Bernard Shaw z braw urą sportow właśnie trzy akty komedji Bernarda 
ca ' urządza w swojej sztuce obławę Shawa.
na* nitscheańską „płową bestję", na Najciekawszym okazem jest tu Jan
je to  „filozofa - atletę*'. Ostrą satyrę Tarłeton, angielski sprzedawca nie­
tęgo idealnego typu ludzkiego daje przemakalnych trykotów z duszą pro 
Sbaw w dwóch aktach: w pełnej roz- wansalskiego trubadura. Życie spędził 
hukanego temperam entu Hypatji i w u boku idealnie cichej i dobrej żony 
filozofującym sportowcu Perciwalu. 1 na awanturkach m łosnych ze sweml 
Bujna prostota niehamowanych in- ekspedientkami i na marzeniu o ,.ko- 
stjmktów dovhodzi w bogatej kupców biecie wyższej". Znajduje ją na sta­
nie angielskiej do prostackiego ego- rość, ale nie w przeczuwanej arysto- 
iztmi, a w jej świetnie wytrawnym kratce angielskiej, tylko w ekscen- 
utnyslowo i fizycznie oblubieńcu z trycznej Polce, Linie Szczepanow- 
geatelmena wyłania się w dość znacz skiej.
nym procencie posagowy spekulant. Ona, nie poprzestaje na zarabia-

<Prawdziwe szlachectwo duszy obja niu pieniędzy i czyhaniu na tńłost- 
wia natomiast pospolita, szara kobie- ki. Szczepanowska kocha swoją pra- 
ta, z pozoru jejmość Dulska angiel- cę, a że jest akrobatką, więc kocha 
skiego cbowu. Dobroć N  miłosierdzie też niebezpieczeństwo swojego za­
czynią z tej sędziwej „gąski domo- wodu. Zapal i zamiłowanie dało tej 
wej" 'wzór gentelmeństwa. akrobatce lepszy styl i zdrowszą hi-

,.Związek niedobrany" ma znaczę gjenę pracy. Zabowiązana dziedzicz­
nie symboliczne. Takim związkiem nym krwi popędem do codziennego 
jest w gruncie rzeczy współżycie cia- ryzyka, Lina nie podlega rozpróżnia- 
ła ż duszą- w każdym  nieomal czło- czeniu duchowemu, które wytwarza 
wieku. W przewybornej galerji posta pustkę duchową i każe ją zapełniać 
ci Shaw te rozdźwięki psycho-mater- lubieżnością. Ta fantastyczna i ekscen 
jalne ujawnia. tryczna dziewczyna, to cios wymie-

Jego sztuka to właściwie proces rzony przez Shawa materializmowi 
wytoczony kulturze dzisiejszej, że kultury współczesnej, 
tw orzą ludzi dwulicowych. Źródeł hi- Jako znakomity logilc Shaw do-
pokryzji angio - europejskiej dopatru- szedł do wniosku, iż każdej pracy re­
je się Shaw prżęde^szystkiem  w ero alnej lecz wytężonej ku ideałowi to- 
tyżmie. który przesyca prawie wszy- warzyszyć musi akt wyższy, miano- 
stkich jednakowo, lecz ukrywa r ę  wicie modlitwa,-,Nie chcąo -wpaść w  
pod rpzmaJtemi masKami.Si'' sucJwL,-in«>r?Jjj?a|ojsfwo,. o sjęp ił.ą tjtg r

akt mistyczny swej ekscentrycznej 
napozór postaci formą niespodziewa­
ną. Sięgnąwszy do staroświeckich le­
gend, kazał Linie Szczepanowskiei 
modlić się tak, jak to czynił ów słyn­
ny „kuglarz Matki Boskiej*'. Podczas 
żonglowania półtuzinem kul bohater­
ka akrobatka, będąca wcielonem za­
przeczeniem automatyzmu matefjali- 
stycznej burżuazji protestanckiej w 
Anglji, czyta wersety biblijne... Ona 
też jedna wie, że modlitwa to nie-
tylko prośba, lecz przedewszystkiem 
akt obcowania z silą wyższą, akt nie­
zbędny dla zdrowia i dla karności du 
chowej. „Módl się i pracuj!" starą 
aż do nieśmiertelności, a wyszlą z 
użycia zasadę, przypomniał protestan 
ckiej Anglji Bernard Shaw... Znamien 
ny to głos z jego strony

Sztuka i fdozofja dzisiejsza likwi­
duje na każdym kroku zasady mater 
jalizmu. Bernard Shaw, filozofujący 
skalpelem ironicznej logiki anglosa­
skiej, -tak jak Nietsche „filozofował 
miotem", — wkłada w usta Tarleto- 
na z „Niedobranego związku" wywód 
o konieczności istnienia duszy nie­
śmiertelnej- Ten sam fakt stwierdza 
tragiczny dialektyk heretycki, — Hi­
szpan M. Unanumo. Według niego 
„człowiek nie rodzi się z duszą, ale 
właśnie umiera, gdy się już duszy do 
robił. Bo kresem  życia jest wyrobie­
nie w sobie duszy*'.

Bezduszność materializmu coraz jaw 
niej staje się niemożliwą do przyjęcia 
zarówno dla Shawa, jak Unanuma... 
W ustach Shawa przedstawianego po 
wszechnic jako sztandar wolnomyśli- 
cieistwa. zbliżanie się do stanowiska 
katolickiego jest bardzo znamienne i 
śwadcząće o ewolucji wewnętrznej, 
która naprzykład Chestertona "uczy­
niła prawowiernym wyznawcą Ko­
ścioła. - i j? i n

„Czytajcie Pismo Ś w ięte!“ — mó 
wi Shają -po przeglądzie wszdkich 
hasćł jakie A i os t a ’nowa i; s f .ra  filo-
! - -W. r aa T tf ł  f r J r - ^ v  fiy r ę ’g..._

zofja, — a pod jego tonem paradok­
salnym przebija jasno idea naczełna 
sztuki, wywiedziona jakby mimowol­
nie niepospolitą autorską logiką. W 
katechizmowej definicjii.' jedynej, jaka 
dusza, lecz ich rozwiązanie. Chrystus, 
go w sztuce, — Shaw w gruncie rze­
czy stwierdza szeptem to samo, co 
głosił po nawróceniu na katolicyzm 
Stanisław  Leopold Brzozowski w „Fi 
lozofji Romantyzmu Polskiego": 

„Chrystus, to nie znaczy wyrzecze 
nie się zagadnień, z jakiemi walczy 
sza, lecz ich rozwiązanie. Chrystus, 
to świadomość dana ludzkości, że 
wszystkie zagadnienia są rozw iązal­
ne". ‘ "" v '

Szerokie horyzonty ideowe, ukry­
te w oryginalnej komedji Shawa, któ 
ra z urokiem świeżości wraca na sce 
ny warszawskie, odciągnęły mię od 
sprawozdania w znaczeniu powszed- 
niem. Pokrótce zatem oddaję zasłu­
żone pochwały wnikliwej reżyserii 
dyrektora Szyfmana i pięknej opra­
wie dekoracyjnej, jako dał sztuce K. 
Frycz.

Z pośród artystów na pierwsaem 
miejscu wymienić przystoi p. Sam­
borskiego za znakomitą postać kup­
ca - marzyciela, Beki:a patologiczną, 
a bardzo wyrazistą i ciepłą. P. Mo • 
dzelewska w epizodz!e Liny urokiem 
owiała jej ekscentryczne, choć mądre 
kaznodziejstwo... z trapezu. P. Ro- 
manówna w perfidyjny temperament 
zaopatrzyła scenę interesującą Htpa- 
tję, która rozmarzyła śmiertełnegu 
rezonera (p. Stanisławski) żółtodzió­
ba - historyna (p. Daczyński) i pięk­
noducha - atletę (p. Wesołowski). 
W yborne epizody zawdzięczamy p. 
Kamińskiej i p. Karbowskiemu. P. F. 
Sobieniowski przełożył sztukę pol­
szczyzną wyborną, radującą ucho 
swoją potoczystośrią jędrną i tę-

- ■ . 'iK.r- .
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INŻYNIER FROm OSTRZEBA
przed niepoważnens szkołami samo- 
chodowemi W ydając pieniądze nale­
ży mieć pewność otrzymania prawa 
Jazdy oraz dyplomu znanej wszędzte 
szkoły. W arszawa — Hoża 3§b, 
Lwów — Lelewela 3, Wilno — Wielka 
Pohulanka 9.

INŻYNIER FROM zaprasza w łaś­
cicieli do zwiedzania warsztatów przy 
gotowujących szoferów - fachowców. 
Zadajcie dyplomu Szkoły, gwarantu­
jącego dobra obsługę W aszych ma­
szyn. W arszawa — Hoża 35b, 
Lwów — Lelewela 3, Wiłno — Wiel­
ka Pohulanka 9.

Farby lakiery i chemrfcałja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
iwa, Podwale 15, idef. 33^-22 i 
'191-80.

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i re­
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, teleion 249-08

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­
w o1 Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblma i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „WYGODA *. 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
ii-ga brama.

MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Ototnany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple­
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki. „FLORflM", 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej
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* PiTEFONY prawdziwe poieca
i  C tÓ W N Y  SK ŁAD

ADAM KLI MKI EWI CZ
ktrłzaitiwib 15ŁYartnikl

ćo{odo«
Cem fkt

feecpta£nl«

U k i c t i  H U S A R S K O  - M E C H A N I C ł N Y
V i 1 1. L e s z c z y ń s k a  1 7-a (Powiśle 

jrcwEslzcny przez długoletniego kleeow nlki 
i : L c 3y R z e m i o s ł  XX. S a l  e z j a n d *

• rłeńrje fcUdołr, terminowo f fifllo: insfiiuiJ wai>3tif 
clci ;rycsne( cknei* ckien i dmri, ballcoay. bNł«*traJf. o‘r»J 

i cn.ŁiiUihe, iAiiiZje do drzwi i oklea w* 
kle reparacje.

D la w y g o d y

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasza

.W ie lk a  O K A Z J A "
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N . W E N T K O W S K I
łzsn a  Nr. 12 tal 170-29

W KSIĘGARNI
P R Z E G L Ą D U

K A T O L I C K I E G O
V. crszawa, Krak. Przedni. 71 

Dom WyStwniczy 
h i u r i o E. M a r t a  t t ! 

j uryn (Palia), 1

K RAW IEC M ĘSKI

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
WuiMta, Novofrod*k *, 11. -o. ii 

lciafon 4&+L
Przyjmują wazelkfa obataluakl * 
wia«»ych 1 ^gwlenoiycl uutcrjt*łów.

Ceay przyftępac.

PIECE SZRAJBERA“ 7
K o o n  a t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e r -
m etM -i—Trąifie, a skutkiem tego 5 0 °  ,, o s r e z g *  
CSp ^ śS*! ojcnłu w poróm anlu do wszystkich pleców 
ksfJcw.ch 1 I r ^ f n e s t  c o r o c z n y c h  r e m s n -  
t t w ,  e s  e h r k a  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze- 
SZiO tztu iłc  w użyciu zatwierdzone prsez

usiystkie ministerstwa 1 urzędw
lA y n a la z u k  i w y r 6 b  c a f k o w i c l a  p o l s k i e

K A R O L  SZRAJBER
w Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320-13.

Faktruny Skład Poftczoch 
i Trykotały

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chm ielni 30 

wprost hotcUi u oy il. Tel.
P o l « e *  wyroby wtasoef fib ry -  

kjicfl po cenach fabrycznych.

Fabryczne Składy 
M .  K L A S U R A

Warszawa. 2óraarta Nr. 2 
i C k a i e ł n a  6 .

Tofeea ttćb lt fv » n n (o « « n e ł do- 
brocl: sypialnie, slotowe, tfablacfy 
załomy oraz r o jr d y ic ie  zztuk 
tzzfy, kredensy, biblioteki, biurka 
stoły, o i u  wyroby taptccrs^ac 1L  p 

Ceny niskie.
Sprzedał tak ie  na rafy.

..ORTOPEDIA”
Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze

R upturow e
bandaże

Gumowe
pończochy

POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MRS2AU0WSIUJ2j

Na sezon 
wiosenny, 
najnowsze 
fasony 1 

kolory kapeluszy męskich, 
oraz czapek sportowych.

p o l e  c m

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

BUTY ZDROWIA
o,

SZEWC ORTOPEDrSIA

A. BIERNACKI
\ Eleklotalna 13.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

JULIAN CYBULSKI
tu m w. t«M3ł. M a  14S-15.
poleca pończochy, skarpetki 
I reformy w wielkim wyborze.

NA RATY I ZA 60TdWXE!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

Kspełwze 
i

rzepki  
l ę s k l  s

KA30L ST5SM R u). Trątackall,

U  RATY 1 ZA G0T&.YX'
W ykwintne «krycia d sm ik le , 
ńkle, a ć tn io y ik ie ,  dzłecl^cs o rss  
konfekcje  dam ską oddają  na 

nych waruwkach.
rtlHw nbaiŁ

L. Szabłowski. Bra^łj j.

n*JLWH5C śk l i u h n a r  '  M̂ SKI la  B U flO W
^  Wtf i f l e ,  Marsirfktywski >) i

Telefon 2
Prt ytmwfe i  włwny H

L pow leesoaych n s t s M e .   ̂
po sewwoh prryttąpoywk - 

Solidny os sd sk łtaf krddiyt a

SZKOŁA KROJU
pm yjanu tc  m p lS f. c o d iic n n le  p rz e ­

jezdnym  loctam u*  m iejscu

Czesław Kurowski
M a«»yr Ubiorów Maski:r, 

W a r s z a w a
Wapólna 37. ' TeL 101-7^

Z a k ł a d  K r a w l a t k l

JAN  5 N I Ę G U Ł
UL. NOW OGRODZKA 25
P ołecs wykwintną robntą se swo­
ich 1 z powierzonych im te ilila *  

boUdnym udzfteU kredytu.

Z A K Ł A D
K A M I E Ń  I A f t S K

W y k o n y w v.
Roboty warantirowe, frM itto sa  z 
piaskowca 4 reperacje takowymi  

C e n y  k o n k u r e a e y j  as.
fowySwiłł kr. iJ. I>1. tr. n  il?

Stefan K le  w in
Warszawa, Chmialaa 27, telsf. 1 SI -83.
POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 
ora* ykotmte, damskie reformy, 
pou zochy 1 rękawiczki, po cenach 

przystępnych.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ
KAUCZUKOWYCH

Z. GAS I0 R 9 W S X 5
1kś.8i£i4WA. lii. ł / t A l A  2 /

W a i n e  d l a  P a ń !
B £ k O l ¥ £

Wielki wybór, ratami F u t r a  
najtaniej na 18 m ie s .  s p ł a t .  
B r .  U n k l e ^ i i c z  

uL Hoża Nr. i*  ra . i.

^'dRA W lZ tZ U
r«n*» <i i nMa> n t t .1  im 

Het ptey^spema
f .  KafMfkt I S. Zajyc 
UkjJWi; 31 t  p itw a

itL t r j i

_7f LT*

F m ą  Wielki wyb*r  
J  a l \ M  najnow aiye1? 

na Jcli p a r y sk ic h . C aaf  
pr ystępne. War«nkl ds*

4. Pleszawskl
nlelna 35. Tal. S i-S l

m o l i s
ypialnie gabinetowe, solld- 

nymnaUATy,wytwórni rtas■ 
nej, poleca f. UfŚaalUK it)
W ilcza 2 0  róg  K ruczej

luksusowe, 
i T G W a i S  g a b in e ty ,  

jadalnie, sypialnie, satony 
ahouiowe, zlococie, k lu­

bowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne.

UDZIELAMY KREDYT III 
34. S_T_6_F_ft_Nj5JŚL̂

Fabryka lint» 1 srWiwali stdł
B - C i a  B A B I C Z

W sn s a w t, Solec 77. t«L
Lustra mebtows t ą i U a ^ r t ł i  J 
szkU techniczne orai wiinikla ra-
boiy w lokrc*  szk U ritw a  w eto- 

diące.

P r a c o w n i -3
trtr*ty«M - RzEŻWarslta • ś a ulaaUrit i 
X. R. K O Z l M S S U E S a
rl. PowazYowska 2T 73) ii»f

p-2Y it?ctr. r f iru w i.
Tel. 93-52. KiiIt : : s n t i  ł. l  ł. !-•

Pomniki 7. granitu, -nirmural pi** 
skowca. Budowa grohó*# ) ro b a t/ 

t>.idowi śa-*
G ilzy p a ten tow ane  z podwój:)* 
w atką „D A N D y“ pateo* Nr. 711 

Polsk ie! w ytw órni 1*»<

„ Z M I C Z "
Bronisław  Szybowskl I S-kn
Warszawa M arszałkowska f9 

telefon 162-48.
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K O N C ER TO W EJ
'Koncert W srsz Towarzystwa M uzy 
tzncgo. —  JŁeethu W^iBackl.trtu-.- —  

Koncert sy^aj omcsny.
Zainicjonowane przez W arsz Towł. 

rsystwo Muzyczne Koncerty nie cie­
szą s i c  takieni powodzeniem, jakby 
spodziewać się należało, a szkoda, bo 
jedynie na tych koncertach można 
usłyszeć miozynę kam eralną zwłaczcza 
nowszą i to w dobrem wykonaniu. 
Poprzeć wiec winni tę  pożyteczną 
im prezę w pierwszym rzędzie miło­
śnicy muzyio komeralnej (a tych 
chyba u nas nie b rak ), poprzeć win­
na  wreszcie i ta  część publiczności, 
d la  której dalszy rozwój naszej mu- 
zyid kam eralnej me je s t ooojętny.

N a -sta tn im  koncercie usł” szeliśmy 
kw intet A-dur, M ozarta oraz kw arte t 
a-moll, Kreislera. K w intet M ozarta, 
w którym  oprócz kw arte tu  smyczko- 
wegt w ystępuje k larnet, jest jedy­
nym i może najwspan-alszym  utw o­
rem na ten instrum ent; p a r t ja  k la r­
netowa odgrywa tu  bowiem niejako 
rolę solisty, kw arte t zaś podstawę, sta 
nowiącą .resztą  nader piękne uzupeł- 
n ie rie  całości. K w intet m iał doorycb 
wykonawców w p. Kalinowskim (k lar­
net) oraz w kw artecie W. T. M., w 
składzie dobrze nam  znanym z po­
przednich koncertów. K w artet a-moli, 
K reisler; był dla nas  nowością; od­
znacza się on nietyle bogactwem tre ­
ści, ile pomysłowemi aoi u n ac  im; 
dźwiękowemi.

W koncercie wziął też udzia, u ta ­
lentowany pianista p. P, Wojtowicz, 
k tóry  poza u tw oram  S. Raehmanino 
wu i. C. Scotta, oaegrał kilku wła 
snych kompozyeyj. Świadczą one do­
brze o talencie kompozytorsKim p. 
Wągąow.cza, znać, że nmzyk ten  ma 
coś do powiedzenia i że szukając 
właściwej drogi nie za traca  jednak 
w łasnej m d j  w .dualności.

W. rsacKhauŁ, Który w ystąpił w 
esw arces 2 własnym  recitalem  w  sali 
F ilnarm onji S tanowi w raz z Pa jerem  
i Pohnanyim  nieliczną dziś grupę 
akaderr ków gry  fortepianowej, k tó ­
rzy klasyczną muzykę w iernie z t r a ­
dycją in te rp re tu ją , przeciw staw iając 
się wszelkim pióbom nowoczesnego 
je j ujęcia. Jako p ian ista imponuje 
BuiJdiaus nrzedewszystkiem pierw ­
szorzędną techniką i nadzwyczaj nem 
poczuciem rytmiKi. Posiaaa też i ton 
wielki oraz pełny, trochę jednak 
w swem brzmieniu za jednostajny z 
powodu braku zdolności do cieniowa­
nia. Również co do wyczucia stylu 
•nielibyśmy też pewne zastrzeżenia,

operowY
M.tośnicy muzyki ooe.owej z za­

dowoleniem przyima wiadomość, że 
dziat muzyczny „Polskiego Radja” 
nada we wtorek dn. 4 marca o godz. 
17,45 piękni' i urozmaicony kor.cert, 
poświęcony muzyce operowej. 0 -  
prócz orkiestry P lskiego Radja ’ 
ped dyr, J. Óztmińskiego w koncer­
cie tym wezmą udział p. Janina 
Strzelecka (sopran), oraz prof. Ludwik 
Urstein (akompaniament). W progra­
mie: uwertura do operi „Mignon” 
rhom as‘a taniazi 1 na tematy z opcij 
.Mrnon Lescaut”, aria: „On nadejść 

m a” i modlnwa z opery „Żydówka” 
Halevy‘ego 1 ntazja na temat z o- 
pery „Falsiaff”, oraz aria: „Zwycięz­
co, powróć nam ” Verdie‘go.

O godz 19,56 stacia warszawska 
transmitować będzie z teatru Wiel ■ 
kiego w Poznaniu nową operę czeską 
Jaromira W cinbergera w Pradze, 
lecz i w Niemczech cieszv się wiel- 
kiem powodzeniem, oraz iakt, że na 
scenie polskiej spotykamy ją p: raz 
pierwszy, oto przyczyny, dla których 
wtorkowa transmisja niewątpliwie 
wzoudzi szczególne zainteresowanie 
wśród 1 adjosłuchuczów.

NA F A JA C H
ETERU

bo Backhaus ta k  samo g ra  Chopina, 
óchummana, jak  Beetnovena. Zauw a­
żyć to się bowiem najlepiej dało na 
ostatnim  lecitalu , który obejmował 
właśnie urwory wspomnianych kom- 
porytorów. Mniej' więc dobrze wy­
padli w  in terp re tac ji Backhausa ro­
m antycy, natom iap prawdziwie pię­
knie dwm sonaty Es-dui i ais-mot, 
Beethorena.

Publiczność b a rd a  licznie zgroma­
dzona oklaskiwała gorąco koncertan- 
ts , którego g ra  trzym a się zawsze 
szczytne, im ji, nakreślonej ongiś 
przez Clementiego i Thalberga.

P .ątkow y koncei •symfoniczny pod 
dyr p Bojanowskiego, wypełniły pro 
dukcje orkiestr;" filnarm-onieznej, 
która wykonała Rospighiego V etrate 
di Cłiiesa, Debusąyego Morzo oraz 
Ravela Rapsod ję  hiszpańską. Utwo­
rów tych słuchaliśmy z przyjem no­
ścią; zainteresowanie jednak najwię­
ksze v  Zbudził koncert wiolonczelowy 
J. Makia.vic .rcza w wyKonaniu kon ■ 
eertm istrza naszej r ilh a rm o n j p. K. 
Wiłkomirskiego. P. Miudakrewic* n a­
leży dc. itajmłodszyoh naszych kompo­
zytorów i jako taki pod^aa oczywi­
ście nowemi toram i i w tym  duchu 
napisał już kilki utworów o w arto ­
ści nieprzeciętnej. Koncert wiolon­
czelowy, oparty  na motywach kościel­
nych i ludowych oryginalnie zharrr.o 
nizowaii/eh Wj wol uje silne wrażenie 
przez utrzym anie i,astro ju  zawsze w 
naleryte.n natężeniu. Stanowił on po 
w zny Krok naprzód w twórczości te­
go tak  bardzo utalentowanego kom­
pozytora.

J. Gt.

ito g ra m  Polskiego Rad jo na erwur 
tek, diiia ft-go b. m .:

W ARSZAW A: 11.58— 12.10 Sygnał 
czasu. 1210  Praktyczne zastosowa­
nie dietetyki. 12.40 Koncert szkolny z 
Filb W arsz. 3 *15—17.15 Muzyka 
gram of. 17.15 Wśród Książek. 1745  
Transm . z Krakowa. 19.25—1940  
Płyty gram . 19.58— 2000  Sygn. cza­
su. 20.15 F eljetor p. t.. Ich dwoje. 
20.30 Koncert wiecz. 21 30 Słuchowi­
sko p t.:  T ristan  i Isolda.

KRAKÓW: 12.10— 1240  Kcncert 
gram ol’. 16.15—17.15 Koncert gram.
17.15— 1740  Kobieta w dziejach pol­
skich. 1745  Koncert popoł. 1845  
Gadki podhalańskie. 19.25—19.50 Po 
gadamca klasyczna. 20.15 Transm  
z W arsz. SOJO Koncert wiecz. 21.30 
Słuchów, z W arsz. 22.15. -23.00 T ran. 
z W arsz. 23.00—24.O0 Muz. tan. 24.00 
T ransm isja z Wieży M arj.

POZNAŃ: 12-40— H.00  Koncert
z Warsz. 16 55— 17.10 Korespondencja 
krótkofalowa, 17 1 0 —1^.30 Opowieści 
historyczne dla młodcieży. 17.30— 
1745  Pog. gosp. 1745— 18 i 5 T rans 
z Krakowa. 18.55—19.1J Miłość na 
antenie. 19 10— 19.30 Międzynarodo­
w a W ystaw a Komunikacji i T urysty­
ki w Poznaniu. 19 Th— 19.50 Odczyi 
roln. 20.1 C—20.SO K urs franc. SOJO 
— 21.30 Koncert mistrzów muzyk' 
niemieciciej.

K A TO W IC E: 12.10— 1240  Koncert 
gramof. 1240—14.00 Koncert z W ar­
szawy. 16.20— 17.15 Koncert gramof.
17.15— 1745  Dziwy i czary w daw­
nej Polsce. 1745— 1845  Koncert z 
Krasow a. 19.05—19.30 durejTika po­
cztowa. 19.30— 19.55 Najważniejsze 
wydarzenia sezonu zimowego. 20.00- — 
20.05 Kom. Kół Śpiew. 20.05—20.30 
Audycja nopularii. harm onijki ustne 
i cymbały 9 0 .3 0— 21 SO Koncert 7. 
W arszawy. 21 JO—22.15 Słuchowisko 
W arsz. 22.15—22J5  Transm . z W ar­
szawy J.OO— 2i . 00 Muzyka tan.

W iLN Ó : 16.15—17.00 Muzyka gra 
.noTono.ru, 17.00—17.15 'odce ja  niem. 
1-7.15— 1845  T ransm . z Warsz. 1845  
— 19.10 Pogadanka radjot. 19.10— 
19.35 Wesołe weueła. 19.35—19.55 
K urs fo tografji dla a natorow . 20.1» 
—23.00 Transm . z Wa^sz. 23.00—
24.00 Muzyka lekka.

RAD 1 SC M  OC L c CAkcA  "

" H a ^ŻEKSYWO a  g r u ź l ic a
W pływ małżeństwa na gru- 

źlicę jest rozmaity. Często się 
zdarza, że miody mężczyzna za­
grożony gruźlicą, po ożenieniu 
się wykazywał, znaczną poprawę 
zdrowia. Natomiast u młodych 
panim , cierpiących na tę chorobę, 
tnaiżeńsiwo wywiera przeważnie 
wpływ ujemny. Daje się to wy- 
tłum aczyt tern., że ciało młodej 

1 panny j t s t . jaszcze słabe i n.e- 
| okrzepłe i zyskuje tężyznę fizycz• 

tą dopiero po dłuższym  czasie, 
■to jest po roku ' dwudziestym. 
Sir ono psychiczna jest jeszcze 
również zbyt wrażliwa, wskutek

ZE bWIATA RmDJA

ZAGRANICZNE: 18.50 Prnja.
Libuse — opera Smetany. 19.30 B u­
dapeszt. Gioconda — oper; Ponchiel- 
lego 19.35 L ipsk. Der ta p te re  Kas- 
sian — operetka. 20.00 Ham bury. 
K yritz - P y n tz  — groteska. 20.30 
Oslo. Koncert BaKłanowa. 30.30 D,:- 
ventry, Koncert symf., 2040 Wiedeń. 
Medei — słuchowisko Beaufilsa.
11.00 Londyr.i. K oncert symL 21.02 
tizym  La Soonamnula — opera Bel- 
liniego. 2241 Lonayn. Przygoaa ka­
p itana  K ettle‘a — słuchowisko.

RAlUOPaj ĘCZaKSTW O W LODZI
W  związku z uruchomieniem sta­

cji przekaźnikowej w łodzi, daje się 
tam odczuwać plaga t. zw. radjopu- 
jęczarstwa, które winno być jak naj­
energiczniej tępione i zwalczane 
przy udziale całego społeczeństwa. 
Ponoć prawie trzecia cześć słucha 
czów radiowych — to radjcpajęcza 
rze. Z tej liczb:,' lylko okoio 10 
proc. Sfl radjopajeczarzami złośliwy­
mi,1 nie ' płacącymi z rozmysłu. Po­
zostałe 90 proc. czyni to przez zwy- 
Kle nięapalsrwo. Czas najwyższy, 
by najszersze sfery społeczeństwa 
zrozumiały, że walka z 1 aojopa1?- 
czarstwem nie ms na ceiu powięk­
szenia dochodow „Polskiego Radja”, 
lecz przedewszystkietn daisze ulep­
szanie programów raaiowycn, co 
wymaga wielidch wkładów. Uprosz­
czone formalności rejestracyjne, jak 
również niska cena opłat inies-ęcz- 
nych, nie pozwalają na żadne wy­
mówki ze strony tych, którzy ze 
szkodą ogółu abonentów dotychczas 
te j powinności nie dopełnili.

RaDJo WF POGAWĘDKI T cCH 
NICIłNE

Ostatnio, zwiaszcz? wobec uru­
chomienia dodatkow'ei w arszawsk'e; 
stacji naoawczei. wielu abonentów ra- 
ajcw \ ch zwraca sie do „Polskiego 
Radja” z p-zeróinem i wątpliwościa­
mi natury technicznej. Pragnąc za 
aośćuczynić żadamom w tym kierun­
ku, „Polskie Radjo” wprowadziło do 
swego progi amu dział stałych „Po­
gawędek techniczi, yćh”. Co ponie­
działek o godz. 19.?5 staie p-zed mi­
krofonem jeden ze współpracowników 

1 „Polskiego Radia” w W arszawie i w 
posób nader przystępny poucza ra- 

I djosłucliaczy, jak najlepiej przepro- 
v-dzić kuracje „liiedoiitagającycli” 

fodbiornikcw, oraz, iak obchodzić się 
| z niemi, aby utrzym ywać dobry i nic- 
| zakłócony odbiór stacyj krajowych 
zagranicznych.

czego troski maUrialne, eodzL* 
ne kłopoty donnzwe, zmartwieni, 
przy wychowa,uu dzieci, uywte 
raję zbyt silny i przygnębiają* 
wpływ na psychiką, co osnzuci 
nie musi się odbić ta k it  i na s ta ­
nie fizycznej i przyśpieszyć roz 

I wój gruźlicy. W szystko to ra
-rem wzięte sprawia, że m ałże# j

* • *siwo młcdei kobiety przyśpiesz, 
■ozwój gruźlicy. Z tego powodm 

^lekarze często kategorycznie za­
braniają zawierania małżeństw  

1 młodym dziewczętom, zagrożo­
nym. chorobą.

Jednakże gruźlica, która ui&  
żuje się u obojga maHoiut&w, me 
zawsze pochodzi od zar<zże*ek 
się. Często temu wirme są irmą 
przyczyny jak wilgoć mieszkanu 
zie wurunrd odżywiania się i t. p 
Statystyka ruetniecka wy kazała, 
że na 100 wypaakow zachcmowt. 
tua obojga małżonków na gruźli­
cę, 40. wypadków było spowodo­
wanych wzajemnym zarazem#* 
się, w 60 zaś wypaakwch wirme 
były temu inne przyczyny.

Przeważna nowiem dość m iv  
dych ludzi, zagrożonych gruźlicą, 
nabawiła się tego za młodu., w. 
dzieciństwie. Późniejsze meod 

I powiędnie warunki sprzyjały rok- 
vinięcm się lei choroby ja k  

[więc widzimy, rcie pvwutnc su  
zbytnio przeceraa niebezpieczeń­
stwa ,mozliw oś ci wzair/nnegc za- 
i aźema się gruźlicą jednego i  
małżonków.

Natomiast!, poważne niebez­
pieczeństwo w nuażeństwach, 
gdzie bodaj jedno jest chor i , za­
graża nowemu pokoleniu Dzic- 

; dziczna skłonność do gruźlicy jesi J  
bowiem stw.crdzona. D ziedzicz­
ność ta, połączona z mozi'woś'ią  
be z pośrednie go zarażenie się od 
jednego z  choryc/i rodziców, wy­
stawia dzieci z  tukich małżeństw  
na poważne niebezpieczeństwo i
0 tem p owo nu pamtfłuć ruuze-

1 czeni.

JF.RZY  B A N D R O W SK 1

C Z A .  R  C  I
CZARNE ROMANETTO

49)

A ja patrzyłem  w te oczy głupie od złości p rzekrw io­
ne piekielną chęcią ugryzienia m nie i za trucia i pomyśU^ 
łem :

—  Zobaczym y!
H u m o ru  mi to  bynajm niej nie zepsuło, przeciwnie. 

Siadłem  sobie w ygodnie na kanapie, na taburecie  um ie­
ściwszy w szystko, czego potrzebow ałem , rozłożyłem  przed 
sobą książkę — znakom itą korsarską powieść am erykań­
ską —  i zaicząłem czytać Cudow nie! Wi dzę  m orze m a- 
lachitow o - zielone z białem i grzywam* fal, niebo jasno  
tu rkusow e z bialem i, postrzęm onem i obłokam i i ogrom ną, 
cztero  - pom ostow ą galerę z w ydętem i żaglam i, całą ob le­
pioną niem al pozłacanem i, cudnie rzeźbionem i figuram i. 
G alera sunie po m orzu zielonem  jak  olbrzym i, pozłocisty 
gm ach, żagle klaszczą czasem , a na m ojem  poddaszu ci­
cho dymek papierosa bu ja sobie szaremu w stążeczkam i 
i ucieka przez okno tak ciepło, spokojnie, w szystko jest... 
Dobrze życ!

—  Biedaku! —  szepnąłem .
— Z wdzięcznością podn osłem głow ę i spojrza-tem 

rosy! Cóż, uczucie nieszi.^dliwe, naw et przyjemne, a o oliwko­
wej twarz; ióżot .- i  oczami nie myślę, czy*an dnie i.
w niebo — cliiu jt! Znów  tw arz  ,,m okra“ o j  S S £ ife jftj

Wtem — słyszę śpiew! Nic nadzwyczajnego niby, mogło- 
się zdarzyć, przez jak iś czas nie zwracałem naw et uwagi,

aż wreszcie mhnowoli podnoszę głowę, patrzę w cudne, nie­
bieskie niebo i robi mi się straszliwie, boleśnie smutno. Jak  
niejasne przeczucie nieszczęścia czy wiilkiego cierpienia zdję­
ło mnie uczucie nieopisanego osamotnienia i przygnębienia.

Znowu resa  magiczna —  chlust w tw arz!

A ten ktoś śpiewa wciąż. I to śpiewa bardzo wesoło, 
z tem peram entem  jakieś kuplety, piosenki ’ kabaretowe czy 
coc podobnego. Słyszę głos, dźwięczny, piękny tenor - oary- 
ton, niezbyt pewny, niekoniecznie dobrze ustawiony, może nie­
wyrobiony, ale miły, szlacnetny w brzmieniu i giętki ja k ie  
on piosenki wyśpiewuje, jjie wiem, nie znam ich, pierwszy raz 
je  słyszę, ale ich siła komiczna je s t tak  wielka, że już nie 
mogę czytać! P atrzę  w niebo i uśmiecham się, czasem z za­
dowoleniem kręcę w podziwie głową, to znow śmieję się gło­
śno i wołam: „brawo! doskonale! znakomicie! braw oj‘‘. A ba­
ryton piękny, Lrzm, dźwiecznia, melodyjnie, zaś w tóru ją  mu 
biegle dwa „ar'tg ie tenory" i g ita ra .

Kto to śpiewa?

Nie mogę już wytrzym ać dłużej. Muszę zobaczyć!

W staję, podchodzę do okna i widzę:

Prostopadli' ku bram ie podwórza idzne ulica. Róg jej po 
lewej sfrunie je s t oparkaniony, lecz za +ym parkanem  wre 
praca. M urarze budują dom. Widzę ich, słyszę ich głosy, 
gw ar pracy.

1
Tuż za tym domem stoi ledwo wykończona, jeszrze niezs 

mieszkana kamienica czteropiętrowa z balkonami na każdem 
piętrze, zaś ztylu są ganki żelazne, jak  zwykle od podwórza. 
Na parterze tego domu, na b; konie stoją śpiewacy. Je st ich 
trzech; Jeden wysoki, bardzo przystojny, ciemny brunet, ze 
smagła tw arzą o pięknych rysach, zupełnie ogolony, bez ka­

pelusza z dhigiemi, lekko sfaluwanemi włosami, puklami za­
słaniającemu policzki. U brany je s t w długi czarny surdut 
przedwojennego kroju , co mu nadaje wygląd poniekąd pro­
wincjonalny, choć śpiewak ter. wygląda raczę' na rozmyślnie 
stylizującego się w t e n  sposób artystę- Wyuoki, wyprostowa­
ny, uśmiechnięty, podoba mi się, powierzchowność ma sym­
patyczną, pociągającą. To on je s t tym  bar; -tonem głównym 
śpiewakiem Po jego obu stronach sto ją aw aj jegc towarzy­
sze, niżsi od niego, niepozorni, ubrani szaro, ten po lewej 
stronie barytona akom paniuje n r gitarze Ze sposobu, w jaki 
w tórują, łatwo poznać, że obaj si bardzo muzykalni, ale g ło­
sy m ają wprost żadne i widzi się udrazu, że sarni przez się nic 
nie znaczą. Typowi i idealni współpr" cownicy. \Vszysey trzej 
śpiewają,

1
Naprzeciw tej wielkiej czteropiętrowej kamienicy stoi 

druga dwupiętrowa. To widzę wyraźnie. Reszta domów jest 
mi obojętna, prawdopodobnie istnieje, ale może nie istnieć. 
Na ulicy panuje żywy ruch. Widzę, ja k  białą w słońcu, be­
tonową jezdnią jad ą  au ta  i zwykłe wozy. Pam iętam  jedno 
auto, w kturem, prócz szofeia, siedz:ały cztery osoby. Skrę­
cając na rogu auto znacznie zwolniło b.egu, tak. że dokładnie 
mogłem s:ę przyjrzeć siedzącym w niem osobom. Ani jednej 
nie znalem. Zapamiętałem też dwukonny, szeroki, ciężki wóz 
z biaszankami na mleko. Tęg; gospodarz, Niemiec z tw arzy, 
siedział na koźle a na blaszankacli siedziała m ała dziewczyn­
ka, prawcopodobnie córeczka. Ani osoby w aucie, an, ten 
woźnica, ani dziewczynka, ani wogóie n ik t na ulicy — a ludz. 
kręciło się na niej sporo — nie zwrócił najm niejszej uwagi 
na śpiewających.

(C. d. 0 ).



OŚWIATA SZKOLNA HA MANOWCACH
JĘZYK P O L S K I W  N IE Ł A SC E . R U T F N IZ A C JA  DZIECI POL

SKICH.

Pom im o ustaw icznych na woły- ( rzeczy Np. w t wsi M Kierownik 
wań w7 prasie i .Sejmie polityka kre- ( szkoły za uczenie się języka pol- 
so w l na W ołyniu  dalej chodzi nie- i skiego odgraża się dzieciom  ,,bi- 
zrozum ialem i dla P olaka drogam i, ciem po m oidzie!" . W  O. w brew  
W tak  ważnej dziedzinie jak  szkol- ustaw ie jedną ze szkół polskich za- 
nietw o, w brew  zdrowym  zasadom  m ieniono na u trakw istyczną i co 
państwowo,-.;: polskiej dzieją się ciekawsze w tej szkole, w porów -
ciekawe rzeczy. Np. w powiecie Z. nan iu  z inr.emi szkołam i w' mieście 
inspek to r szkolny w całym pasie dzieci polskich jest najw ięcej. K ie- 
pogianicznym  poobsadzał kierów - rov nik szkoły zajęty  jest w yjazda- 
niez i* stanow iska w szkołach po- mi do okolicznych wsi i organi- 
ws/ 'chnych  „U kraińcam i" i jesteś- zow anicm  włościan, ale tylko... 
mi już św iadkam i niebyw ałych U kraińców  i przeprow adza „sw oje 
_ - idee", —  w mieście bow iem  głu-

[ cho o jego w spółpracy ze tpo łe- 
czerrstwem polskiem.

W  O. w niek tórych  szkołach 
przew aża w śród nauczycielstw a ży 
w ioł niepolski. Język państw ow y 
w zupełnem  zaniedbimiiu. Dzieci sły 
szą, ze nauczycielstw o w szkole 
m ówi różnem i językam i, tylko m e 
stety  nie słyszą języka państw o­
wego. I później dziwim y się. że 
znajom ość języka polskiego w 
szkołach stoi na „a ro 2 3 nisKin) 
poziomie.

W ielkie dem okracje Z achodu i 
A m eryki przedew szystkiem  dbają 
o prestige swego języka państw o­
wego 1 w tych kw estjach  dw óch 
zdań niem a. U  nas zaś m ówi się 
pięknie o Polsce m ocarstw ow ej i 
innych w ielkich rzeczach a 'ęzyk 
państw ow y, ten zew nętrzny sym ­
bol na K resach  nie ma należytego 
poszanow ania.

Np. w O strogu  odbyło się ze-

;

Wieści z kraju
(Cd własnych '~irts,pond-nló*).

KRONT1U KRAKOWSKA pono po przyjeżdite u rządziG oni
. . .  składki na ich kościół tuu udowy 
v Biedni ludziska dali uonc doś74 sporą 

sumę, której teraz żałuia. Zato do

Zaiudtiieiiie Waiszawy
stale w zrasta  

Sekcja ruchu  ludności m a g i- ! 
strack iego  urzędu statystycznego 
zaobserw ow ała w ciągu ostatn iego 
półrocza stały  w zrost liczby miesz 
kańc^w stolicy, k tó ry  daje się wy­
tłum aczyć n ieusta jącą w ędrów ką 
m ierzkańców  wsi do m iast dla 
pracy zarobkow ej.

P rzew aga liczby przyjazdów  
óo W arszaw y naa  w yjazaarm  we- 
d ług danych m eldunkow ych wy­
nosi około 300 miesięcznie w osta ł 
nich czascen

Buch buoawiany
odb ija  się na kolejach 

W edług oficjalnych zestaw ień 
s ta tystycznych  M in. K om unikacji, 
,aooserw c.w ano w miesiącu lutym  
znaczny w zrost tran sp o rtó w  ma- 
te ija łó w  budow lanych, jak : d rze­
wa budulcow ego, cegły 
ko lejach porsidcn.

Wypatlfei

1 t, d. na bran ie spraw ozdaw cze B ezparty j-
j nego B loku przy udziale b senato

--------------- ra Skokow skiego. posłów  Bogu-
N0W Y STAROSTA (jftctDZKI W AR' sławskiego. Puław skiego i Sehej-

SZAWA POŁUDNIE fjy P rzew odniczącym  zebrania był
Nowym starostą  na dzifcinicę W ar . y k fa in iec  p W iw ardżuk i rezo-

ssaw a — południe, ma Dyć m ianow a-1 h lęja było ogłoszona tylko w ję-
ny obecti siarosta powiatu Kozienic- zyku ukraińskim . P o  zebraniu  z
kiego p. Podhorodyński.     I pow odu protestów  m iano t tn  błąd

1 popraw ić, ale fak t został faktem .
W  dziw nej i tru d n ej sytuacji, a

jeszcze w iększej rozterce znajdn-
„  je  się w iejska ludność polska na
Krwawa .arpraw ą w Chyłłczkach

Om n poiudn-Y na „oUrii okotd} W  n ' ev,oJl ^
folwarku Chyiiczki, nad rzeki (gm. biłi ja  zaborcy, prześladow ano za 
Nowoiwicza) wynikła krwawa bójka język polski, w7 czasie w ojny  i po 
pwniędzt kJkoma mężczyznami. Bi- w ojnie niem ało się nacierpiała za 
to się laskami, dn-gami, kamieniami, . . , , ,  „ ,  .
a jede.. z uczestników posiłku cal sie s w ->ą Polskosc naresz-ne przyszła
nożem. W wyniku został Yabity L .! ta w yczekiw ana i up ragn iona I ol- 
Tomala, właściciel straganu z warzy I ska —  w łasne państw o, /d a w a ło  
wami v W arszawie oraz ranni miesz j s;ęi ze będzie dobrze, a tu  w szko- 
k an ie : P ’ajeczna. Sprawcami rwawej IG , pow szechnych ..ridna m o w /  
rozpra“ v byli bracia Tozef Piotr . . U  J
Milewscy, którzy zbiegli. Na inieiscc 1 dzieci polskie we w łasnem  pai«- 
przybyto Pogotowie prywatne (75-75) stw ie za tracają  polskość —• ru ten i- 
które przewiozło rannego do szpitala. 1 żują się.

KRAKÓW. — W ŁAM ANE, 
kasie rady  pow iatow e 1 w  K rakowie ft-.
dokonano^ włamania., ^ r u w c e  dosta-1  b ^ o w e  koć^o fc ,

k iórą  proponują . a rodow cy  już nieli się w nocy do lokalu rady powia­
towej, rozpruli „rakiem '' prawy bok 
Kasy i zabrali z idei 24.000 z(. Za­
wartość kasy była ubezpieczona od 
kradzieży z włam aniem.

KRUNiKA t-UBELSKA
LUBLIN. — AKADEMTA rlALLE- 

ROWSKA. — Staraniem  I ubelskiegc , , ,
Koła Związku Hallerczyków urządzo-

nu chętnych.
Ludziska zaczynają nic powoli or­

ientować i nczba zwolenników naro  
dowców z dnia m  dzień sie zmniej ■ 
sza Ks. S ta tu sów  Zbroi*. 1A ceny pro 
boszer w  Tarłowie wziął sie ei-e*- 
gicznie do pracy duszpasiersktej i jest 
nadzieja, że w  hleułusim  czasie na-

no tu w niedziele w  sali „Sokola" a 
kudcmje ku uczczeniu rocznicy bitwy 
poć Rarańczą. Akademia cieszyła się 
nadspodziewanem powodzeniem, (n).

LUBI,IN. — KONCERT „LUTNI", 
„ L u t n i ’ ’’ lubelska urządziła koncert 
w sali T-wa Muzycznego. Na pro- 
grarr złożyły sie produkcie chórowe 
horow „Lutni" pod b a t .  p. dyr. St, 

Kaszowskiego I produkcie skrzypcowe 
(so.o) znakomitego skrzypka p. prof. 
W. Grudzińskiego, (n).

KUPUJĘ. MŁBLE, pianina , dywa- 
'HL« futra, atftyki i kwtry lombardo- 
W . coś, MarszaTi^wwska 131, teł 
138-37.

BłlfRO WAGNERA Mare.ał- 
kowska 152, telefon 140-20 Nau- 
czycidka młoda świetny francu­
ski, przyroda muzyka, gimnasty­
ka, Francasx£ rodowita. Francuz 
dwudziestodwuletni iuteiigenmy. 
Fiebłanfc], W ychowawczynie me-, 
mowjąt, Gospodynie wykwaiifilŁf 
want.

Dział redrr; poleca: admhd- 
strwtórów, rzędcow, ootnocnikłAi 
pisarzy, ogr siników, leśnflcuw, 
kcrwaii, owchalterów roŁiych, se­
kretarki

t.ifr. r930. N r 62

KRONIKA ŚLĄSKA
KATOWICE. — ZWOI NIFNIE 

GóRNlkóML — Na kopalni ks. 
Pszczyńskiego w Łazicach zwolniono 
większa ilość robotników, wbrew prze 
pisom ustawy demcbiiiza-cyjnei. Na- 
skutek interwencji komisarza demo- 
bilizacyjneg- zwolnieni robotnicy win 
ni być przyjęci z powrotem  do pra­
cy, tym zaś robotnikom, kiórychby 
kopalnia wzbraniała sie Przyjąć po­
nownie d-u -pracy zarzad kopalni w y­
płaci. aż do czasu zatwierdzenia re­
dukcji przez komisarza demobilizacyj 
nego, cała należność zarubkową.

KRONIKA WOŁYŃSKA

AA) MtBLE oraz o tan my na 
raty. N a j t a ń- 

sze ż sidło nowyoh używanych. Zło­
ta  7 — 25, podwórze.

POSŁANIEC Ni. 247, ul. No- 
w y-św iat Nr. 8 m. 61-a. Załatwia 
wszelkie interesa kuleją Państwo­
wą licząc 30 gr. za godzinę prócz 
biletów kolejowych. ^

ZIOŁA LEcZNłCZE przeerw 
cnorobom płuc, kNani, żołądka, 
wątroby, nerek, pęcherza, hemo­
roidom, upiawom, obstrukcji, ka- 
■nien.om żółciowym, astmie, skro­
fułom, błędnicy, neurastenji, aitre 
tyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres . L iszki —  Apteka.

MAPA
STATYSTYCZNO - MISYJNA 
KAZIMIERY BERKANÓWNy 

w ie lo ś c i 55 cm. X  85 cm., w 3 
kworach z 3 rysunkami dla szkól 
i stowarzyszeń katolickich. Cena 

zt., wyłącznie kosztów prze-

[H H n jE iE Ił

CZOPKI HEMCROJ DALME

n V A R IC O L fl
(Z K O G U T K I E M )

usuwają oól, p ieczen ia  krwa­
w ienie, sw ędzenie, zmrtif^- 

szają g u z y  (żylaki*.

CTTRÓG NAD H0R7NTEM. —
AKADEMIA PAPIESK7. — Drva 23 
z m. w pięknie przystrojonej sali szko 1 ?• 
ły im. Staszica odbył się na cześć J syłki Sprzeda: tt wydawcy Se- 
u jca  św. akademia. Zebtawie za g a ił1 weryna Kryzana w Poznaniu —  
ks. prefekt L. Żmikcnysk, referat wy M a te jjd  Z5. T d e f o .1 64-65. Kotl- 
głosit prof. P. W yrobel chory szkol- . . .
ne i Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 0 P- K. O. Nr. 205-5bl. „Mapa
skiej wykonały szereg pieśni

KRONIKA RADOMSKA

mą znaczenie oświatowo - kultu­
ralne, d o  daje przejrzysty wgląd 
w dzialaiiiuść misyjną Kościoła, 

WI. a zarazem zaznajamia z ro lą , jakąIŁŻA. — HODURuWCY J
CHRZ.*? — Zwcacimiey sekg7 H odu-: P o isk a  może odegi je w tem y iei- 
ra wzięli sobie za teren propagandy kiem dziele religijna - cywiliza-
powiat iłżecki. Zaglada.ia tu, aby z a - ! cyjnem. Rozpowszechniajmy z£- 
toz /c  sobie na stale ognisko, hak do 1 f t  r»iprw«-/a m K lrn' M anp 
tyclKzas wysiłki ich nie daja r e a i- ; tem ,  ^  3 ierwsz<. polfeką apę 
nw”h Y>̂Y7ii>'Vy w  Tarfowie zaraz M isy jtto  - Statystyczną. •

0 SW0JS
z m m m

s z m n m s m

go e m i e  z m u
*«

f*

Rozprawa nożowa Vi ciągu wie­
czora oraz w nocy z soboty na nie­
dziele ofiarami spraw nożowych pa­
dło 7 osób

Katastrofa samochodowa. Cmeg- rodzice

A o Polsce w szkole czasem 
m ożna się dow iedzieć bardzo  dziw 

1 nych rzeczy. Często się słyszy, żtr 
U kraińcy ze w zglądów

dai w południc na 8 kilometrze szo- „fak tycznych  dom agają się, aby 
s \ Wyszków —' Ostrów Mazowiecki, . , , . . , .
kierowca dorożk samochodowej. | lch dz^ c’ ll” ono w s*kole 
cbcac wyminąć wóz. skręcił, lecz w
tymże czasie koń spłoszył Hę i skrę­
cił wprost na samoHiud. Wtedy to 
kierownica samochodu odmowna po­
słuszeństwa i samochód wiecha! do 
rowu, wywracajae sie do góry kola­
mi. W samochodzie iechalo 6 osób 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
tylko dwie doznały obrażeń cieles-

uczono
przedew szystkiem  języka polskie­
go, jako  języka państw ow ego, nie­
stety „polityka" każe robić rzeczy 
wręcz odm ienne.

D opóki więc będą rów ne pod , 
wszystkiem i względam i praw a tych 1

TerazWpierw
ł

Prawdziwym pocieszeniem dla chorych na ne. wy

je s t moja niedawno wydana książeczka. O na omawia przyczyny, pocho­
dzenie oraz leczenie cierpień nerwowych, opierając się na wieioiernich 
doświadczeniach. Zupełnie bezp ła tn ie  wysyłam tę ewan;4elję zdrowia 

każdem u, kro mi napisze pooług niżej zamieszczonego adresu.
, Tysiące listów dziękczynnych dowodzą skuteczności tego jedynego wy- 

co jaw nie głoszą oderw anie 00 próbowanego dla dobra ludzkości sposobu, opartego na żmudnej sum len- 
°o lsk i ziem kresow ych, co Uważanych • . . . .

Postrze*ir sie na „abawie — Stefan ją. że byt m niejszości polega na 
Skrzypek (Ił-go Listopada Nr. ,10) hę | s tw arzan iu  sił odśrodkow ych w
dac na zabawie canecznei p rz y J l.  Ja I paiifttw.ie, z praw am i tvch. co real- 
gielonskiej, przez nieostrożność spc.- . . . .  r  , , ,  . - _  , , .
wodował wystrzał z rewolweru znaj - i ">e dbają o całosc 1 potęgę P o lsk i,, 
du jącego sie w kieszeni Kula u g o - | ' gotow i są dać dla niej  z a w sz e 1 
dzila go w prawe udo. mienie i życie —  spoko ju  i porząd- i  *

Skutki nieostrożności oolicjanii z ku na K resach  nie będzie. Po có 
bronią — W wartowni policyjnej na , . . . . . . . . .
(Ikeciu post. 'r .  Warl.kowski w cza-j brac n S!'"b‘e w ,elk 1 clf zkl  obo 
ie manipulowania rewolwerem, ode- wiązek troski o Polskę, jeśli to  reai 

branym od iakiego: żyda, który st rzeinie nie zwiększa praw  w pań- 
ial na szosie w Okęciu, spowodował t stw ie? 
wystrzał, nie wiedząc, że broń jest 
nabita. Kula zraniła policjanta w iu-
wa rękę i noge. ć/o iynrak.

nej pracy. Kto należy do

w ielkiego tłumu choryit. nerwowych.

Kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pam ięci, ner­
wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, nsdąsodbść, bóle 
w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub te* M  tatce niezli­

czone dolegliwości, ten  powinien

kazać son ie przy, c ino a ó o dpi* tą otocbyksigtk?:

ew ażnie przeczyta, ten zyska uspokaiaiact zapewnienie, że istnieje 
Jadjńno p&OĜ .a droga do zdrowia i radości życia. N ie zwlekajcie, lecz 

napiszcie jeszcze dzisiaj

i R M S T  P A S T E R N A C K ,  B e r l i n  S .  O,
•A  c h a e l l c i r c h p l a t z  N r .  1 3 .  O d d z i a ł  4 C 3 .

(z m arką .Kogut*) są stosowane 
przy chorobach: *0 ą. 1ka, ki szek, ob­
strukcji 1 karnie7-1 ż ć 11 i y c h
„Szw pjuirskia GsrzSle Zioła* ss 
narurulnym łagodnym  środk ltm  
Przeczyszczającym , u ł a t w *  a j ą c y m  
funkcje organów, traw ienia i d r a łu ­
jącym przeciwko otyłości. Sprzedaj* 
apteki i składy apteczne po 2 zł. zs 

pudełko.

Zaproszenie do przedpłaty
O. Prokop: Ży 4POTY ŚW IĘT/CH
Nowe wydanie tego znanego w ca­
łej Polsce dzieła dla up-zystęp 
nienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1930-go w 12 zeszytach 

miesięcznych
Cena za całość 15 złotych, w 
oprawie płóciennei ze złptemi wy­
ciskami 22 złote. Kto „ Ż y w o t y  
Ś w i ę t y c h "  o. P rokopa zamówi 
przed 30-ym stycznia ten płaci 

tylko 12 złotych, 
za całe dzieło bez oprawy.

Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-go czerwca 1930-go roku.
Zgłoszenia i pieniądze przyjmuje:

Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA R O D Z IN N A

Warszawa, Podwale 4.

Konto Katolickiego Towarzystwa 
Wydawniczego w P.K.O Ni '0  703 
Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 

jest najdogodniejsza.

f t l  lYf 0 7 *0kość J młhm. lab a . jago miejące: (układ ó-szpaltowy „Nadesłane* p^zed tekstem — 60 gr.; „W tekście* —80 gr.; za tekstem — 30 gr. „Komunikaty
■ K - U 2 Ł Ł H  (wstnianki) 2.00 zł.: „Noki ołoej* — do 100 mm 15 gr., od 100 do 200 mm. 80 gr., ponad 203 min. 60 gr.; „Drobne" — za wyraz 20 g r ; d !-7 poszukujących

w uraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne 'skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za ł erminowy drak ogłoszeń Administracja nie o‘dpowiada. Ogtoszeaia przyjmuj* 
tlę  n i *  za g >tów!zę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitali, i 12, tel. 90 - 67
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